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Akcja urzędników państwowych
w  oprawie podwyćki uposażeń.

Warszawa, 22. 10. (MYL) Dnia 22
bm popołudniu' nar poczęło się posie­
dzenie l. t ntr. Koimiisji ł-orozum. Zwi 
Pracowników Państw , w  sprawie

dalsze ' akcji o podwyższenie obec­
nych uposażeń. Możliwe są 2 aecy 
zje komisji: albo czakać dlałej na za­
łatwienie spraw y przez czynniki mia

rodajne albo przystąpić niezwłocznie 
uo energicznej akcji celem uzyskania 
pCdu yżki.

Niemcy widzą słomkę w oku bliźniego,
lecz nie dostrzepajg belki w oku wtasnem.

Berlin, 22 10. (AW.) W związku 
z zamordowaniem ś. p. Sobińskiogu 

Lwowie socjalistyez,ny .Mor­
wa ~ts“ omawia rzekomy ucisk mnie; 
szóści narodowych w  Polsce, który 
— zdani ;m pisma) — m oje wywołać 
irredentę ,

„V orw arts“ wylsiteipuje głównie w

■cbrarie mniejszości mflemieckiei 
twierdząc ze rząd pioiiski zbyw a u- 
biegającycń się o swoje praw a Niem 
ców. przypominając im s tezn te  zre­
sztą z historycznego punktu wjdtae- 
nia brutalną politykę german'/acyj- 
ną dawnych cesarskich rządów jak 
Łolwiek Prusy nie wywiązały się

ze swych 2ono wiązań w kierunku 
autonomii w S2Rolnictwie d!>i mniej - 
szóści polskiej na G. Śląsku 1 w Pru 
sach YYsch. to jednak rzad polski po 
winien w tym kierunku okazać tro 
chę więcej dobrej woli.

Budowa nowego Chorzowa,
(Telefonem od na szego korespondenta)

Warszawa, 22 października. 
W  dmą,eh najbliższych Rząd yod- 

Pi zc umowę z  jędrnym z najw ybit 
m i& y z h  specjalistów polskich w 
.'prawic Ludowy nowego Cnorzow*

Po podpisamu urnow y zorganizowa­
ne będzie biuro budów v nowych za­
kładów azotowych, które przystąpi 
do r izra trzerja  ofert zagranicznych 
i kupna terenu. Biuro buucwy za j­

mie się organizacją nOy ycb zakła­
dów chemicznych, siprawa zaś finam-
sowainia tych przedsiębiorstw be- 
c ?ie spoczywała \v ręku dyrekcji 
Chorzowa.

Ankieta w sprawie kosztów produkcji.
(Telefonem od naszego koreswnderta).

Wa*szawa. 22. października.
W  kołach rządowych pow stał pro­

jekt u n  tdlzenra ank iety  w  spirawie 
v arunków  kosztów produkcji i w y ­
miany. W  tym  celu ma być  zwo­
łana komisja ankietow a z udbiałem 
przedstawicieli ipinaemyisłtt. rolnictwa 
związków zawodowych i mini­

ste rs tw  gospodarczych. Komisja ma 
posiadać daleko idące uprawnienia 
w  zakresie badania przedsiębiorstw, 
przesłuchiwania świadków etc.

Dzisiejszy „.Robotnik1' komentując 
wiadomość o zwołaniu amKie.y aazma 
cza, iż w  raz;e realizacji tego proje­
ktu oznaczać to  będzie zw ycięstw o

w łonie rządu min. Jurkiew icza nad 
mm. przem ysłu i handlu Kwiatkow­
skim, który ulegając mraomu |siłloiw- 
com chciał zredukow ać isocijafety- 
cz-ry projekt amkibty do szczupłych 
ram jeszcze jednej kom isji badaw ­
czej.

Kiedy zostanie zwołany Sejm?
Warszawa. 22 10. (AW). W obec 

stanu robót raizy pi z-ebuDowie gm a­
chu sejmowego zachodzi praw dopo­
dobieństwo odroczenia sesji sejm o­
wej do połowy listopada. „Kuirjer

- i—  - * •  x t

Poranny" pisze, że wiadom ość ta  
wydalić się meprawdbpodobną w o­
bec obowiązku koinstytuuylktego 
zwołania sesji jeszcze w dae-ii oaź- 
daiemika.

Ostr* konflikt w łoji >  senatu gdańskiego
Gdańsk, 22. lu. (PAT.) W  łomie 

obalonego przed kifiju tygodniami 
a e urzędującego jeszcze do dzisiaj 
dni,a senatu, soeiiiailistyczno - centro- 
wo - liberalnego,, przyszło dz:ś dio 
nowego koni ik u, którego rezultatem 
było natychmiastowe ustąpienie 
wszystkich sześciu senatorów so. 
cii.lno-dcmokrityczTiycli W  sprawie 
tej Pojawi! tię „DanL. Yolksstiinme 
następujący kom unikai. „Oatto. i

Volksglimrr.e“ wyjaśniła, że przyczy 
ną tej decy2ji sonato ów socjalno- 
demokratycznych jesł niesłychanie 
dla Gdańska szkodliwe postępowa­
nie nacjonalistów niemieckich. 7 po- 
nie.Mtria oowyższiego dziennika w y- 
ni1 a. że racjonaliści pragną z pumi- 
Tiieciem Ligi Nąirodpw uzysnać po 
żyezke w Berlinie i pi/epr nvadzić 
sanację finansów Gdańska baz po- 
mocy Ligi Naiodów,

P. HARDING U MINISTRA 
SKARBU.

Y/arszawa. 22. 10. (AW). Min.
Skarbu przyjął d 22 bm. w  południe 
delegata Lnansjery am erykańskiej 
p. Haidiniga.

 m  -

KŁOPOTY MINISTRA KOMUNI­
KACJI.

Warszawa 22. 10. (AW). Drnia 22 
bm. w Miń. Komunikacja odbyła się 
konferencja na której min. Romncki 
przedstawił prace w kierunku roz­
działu taboru kolejowego w  zw iąz­
ku y, trudu,ościami 'wynikłem! ze 
wzmożonego eksportu i zlbyt szczu­
plej liczby wagonowi Min. stw ier­
dził, iże rozdział ten zostanie uspra- 
wniunry z chwilą Powołania do życia 
spcqjaliDeJ komisji w ęglow e!

N a j n o w s i ^
płaszcze jesienne i zimowe, futra 
i suKnie w wielkim wyborze poleca  

sklep konfekcji damskiej
Mriiiar! Ptsr, Lwów

ul. Rutowskisgo 6. 3012

DEKRETY P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ

Warszawa. (Teł. wł-) 
Minist pr.acy i opieki społecznej, 

przygotowuje następujące projekty 
rozporządzenia Prezydenta Rzi czy- 
PDspoliifce' noweię do ustawy o Ka- 
sach chorych dekret o ubezpieczę, 
riiu pracowników umysłowych, oraz 
o najmie procy p-acowrików uray' 
słowych.

KONYYrENCJA HANDLOWA POL. 
SKO - CZESKA YY CHODZI W ŻY.

CIE.
Warszawa, 22. 10 (PńT.) W  dlniu 

22 b nt. odbyła się w  ministerstwie 
spray zagranicznych wymia a  do­
kumentów iaiyiikacyu.ych polsko- 
czechosłowackiej konwencji handle 
w ej, podpisanej 23 kwietnia 1925.

ZMIANY PERSONALNE W PAN* 
STWOWYM ZAKŁ NAFTOWYM.

Warszawa. 22. 100. (AW) Yft Pań t 
stw ow ym  Zakładzie N aftowym  w; 
najbliższych dniadi nastąpią zm iany 
ipersomalue Podobno ustąpić m a 
naczelny dyrek tor ińż. Popław ski 3 
dyr. technic)zmr inż. Hofman oraz 
dyrektor oddziału gdańskiego W tr- 
te 'b c rg .

Kofowar a giełdowe.
Dolar w  wolnym obroc e dnia

22 b m w Wainszayde 9.0.r‘ a? — 
w  Krakowie 9.03 zł. — we Lw ew ie 
9.015 zł.

Urzędowy notowania giełdy war. 
szawskiej. Dolar transafejfc 9PO — 
sip]‘z,edaż 9.C2 — ku|p.no Ż-98

Nowy *ork transakcje 9/iĆ — 
sprzedaż 9 02 — ktrpm 8.9&v

Zurycb urzędowy Nowy Jork! 
5.18 5/8: Lonidyin 25..475; Paryż
15.55, Wiedeń 73.0C5; Praiga 15 2425; 
W łochy 2260; Belg/a 14.625: Buda­
peszt 72.50; S^fta 3.75; tlolnndja 
207 30; Odo 128.80, Kopenhaga 
137 95; Sztokholm 138 5/8| Hbzpanja 
78-825; Bukaresizt 2.775; Bailin 
123.3125; Belg,nad 9.1 D5.

Pogiełda nowojorska. W a-szaw a 
11.37; Lundyn A84 1-76; P a ,y ż  2 99 
Wiedeń 14 12; Pnaiga 2.%25; \ \  tneby 
4.355;'-Pclgja 2.81; Budapeszt .4 12; 
Czwajcarją 19-29; Sofja 0.72; Hoiau- 
dia 39 99; Osio 21.72; Kopę- haga 
26.60; SztokhoJiiu 26.74; Hjszpanja 
15,20. Bei!,!! 23.8025, Belgrad 1 77,

*



2 ,JCUR.*ER LWOWSKI** riedżiela, 24 paźda^P!mui r^ o .

Wolniść pr,--'iy zagnżona?!
ów, 2.5 października.

( x ) Od dłuższego czasu koiporru 
je ile pogłoski, jakoby drogą dekre­
tu Prezydenta Rzeczypospolitej uka­
zać s e uiiaJa lada azień nowa usta 
v. a prasowa, która ma na celu zna­
cznie skrępowanie wolności prasy i 
daleko idące środki eiapobiiegaweze.

Poważna prasa niezwykła pod­
chwytywać płotki i dfaitego wstrzy­
maliśmy się dotycticaais cd głosu w  
tej sprawie. Ponkważ jednak żyje- 
i*iy w okresie, w  którym wszelkie 
niemożliwości stają s!ę rzeczywisto­
ścią, uważamy za obowiązek publi­
cystyczny zwrócić dość wcześnie u- 
p a g e  na grożące pmajsae niebezpie­
czeństwo, a rikt lniais o egoizm nie 
■posądzi. bo ll  .Kuinjeir lw ow ska* nie 
wykorzystuje tak awarnych „swo­
bód*'. 2 )1 jest to skrawa oibchudząca 
nietyikc cała prasę, a'o całe demo­
kratyczne społeczeństwo. W dodat­
ku , plotki * te powtarza stale prasa 
„sto)cezi'a“ a rząd dotychczas ich 
nie zdementował, a naweit onegdaj 
A\V. przyniosła koiimukiait następu­
jącej treści:

„Z kół dobrze poiidonr.owa- 
nycli rozeszła się wiadomość, że 
projekt nowej ustawy prasowej 
jest opracowany. Projekt idzie w 
kierunku daleko idicycu obostrzeń 
i rygorów, które radykalnie ogra­
niczają istniejącą dotychczas wol 
ność prasy*.
I te wiadomości rząd nie zaprze­

czył, mimo iż ma Iptó ręką oficjalni 
Łjeneię która iniiejedln?j pilotce m o­
głaby zapobiec, a terrsam em  zumiej 
szyć uiCr adowołenie rządu z prasy, 
c>emu dal wyiraz pan wiceminister 
Bartel w swoim odczycie k-akow- 
śkun

] H E R B A TA  R l lD t A
Trudno jednak wierzyć, żre rząd 

sanacji moralr.j, nzą,d na którego cre- 
le stoi rie  kto irmy ,ak M arszałek 
Piłsudski, k tó ry  miat żadne represje 
wobec clij/d,.yiclh ataków  prasy p ra ­
wicowej za czasów Jego ftae.elm- 

cłwa sie n ie  zdobył, że inząu który 
pr,zy pomocy odczytów  uważa 
za stosowne szukać kontaktu i*> sze- 
rckiemi kotami społeczeństwa, że 
ten rzad mógłby stworzeniem usta­
wmy kajgarcow^ej zamknąć oczy na 
to, co społeczeństwo o nim myśli.

A jednak w sz‘tkie zttajfó! .yjebiie- 
Skie“ wskazują mia to, że się zanosi 
na coś podobnego, bo prasa zbliżona 
do rządu, prasa radykalna o t  p ew ­
nego czasu zgodnie d&klaAitt e, że 
„uspokojenie rczwydr>c:iyc!i(') gło­
sów  prasy będzie musiało przyjść 
z zewnątrz w  postaci dłoni zapobie­
gawczej 1 karzącej... te,c! vide „E- 
polka**).

Więc -prawdioinioiaobnc jest, że ta  
dłoń „karzaca*' (!) już próbuje swej 
siły i ju t wkrótce d'a- sil; odczu„ ,-ako 
próba najbardziej wsteczny--h, reak­
cyjnych poczynań 1 (Dziś wolno to 
jeszcze powiedzieć głośno, może ju­
tro zabroni o tern mówić — nowa 
ustawa)

W arto przypommiicć, że ar?. 105 
naszej kons(vtucii powiada w y raź­
nie:

...„Poręcza » ę  wolność prasy. 
Nie tnoże być zaprowadzona cen­
zura. ani system k o rc e ’.yjr,y na 
w ydawanie dnuków Nie może 
jiyić odjęty ciziom.kom i d'U 
k in krajowym debit pocztowy, 
ani ograniczone ich roz,pr.wszech 
rutinie. OsoDna ustawa określi od­

powiedzialność za nadużycie tej
wolności*’.

Na tę ustawę czeka toż poważ-na 
prasa i pow ażre koła społeczeństwa 
cd 5 lat — nadaremnie. Czekamy 
na ustawę prasowa odpowiadaj? ca 
nowoczesrnym wymogom. Jesteśm y 
zwolennikami ukrócenia swobody 
dziennikarskie; w  naruszania czci o- 
sobistei, oszczerstwach w ńafeaże 
niu interesem państwa i tu domaga 
silę zgodnie cała poważ ia prasa d a ­
leko idących represji sadowych, do­
maga się cdpowiisdzwhiości za pod­
niesione zarzuty i odrzucenia poie- 
cia „dobrej wiary'*, które dotychczas 
uchodzi za motyw łagodząc? w s z e l ­

ki oszczerstwa. Natomiast stanowczo 
zasłrzec się należy przęciw iug.e

rcncji w ładz administracyjnych prze 
ciw konfiskatom, karom i zaw iesze­
niom wugóle przeciw wszelkim po- 
czyruniom, któreoy przypominały 
kagańcowa ustawę daw no zmarłego 
„Polizeistaat**.

Wolność prasy — goaz1 się to 
przypomnieć wysokiemu -rządowi — 
jest zdobyczą, kulturalnego i cywili­
zowanego świata, jest podlał czy nó!e 
najrenniejszym skarbem nowożyt- 
nych społeczeństw i państw trwale 
przechow yw anym  i strzeżonym- a 
już w  deklaracji praw człowieka i 
obywatela z roku 1789 w  art. 11 u- 
ważano „swobodną wym ianę nyśli 
i poglądów*’ za jedno z najcenniej­
szych praw7 człowieka.

Każdy więc gwałt zadatny wolno­

ści prasy jest gwałtem  zadanym efe* 
tylko konstytucji, ale zdobj czosn 
ey wihzacyinyni i sumieniu pubijez- 
netnu. A w dodatku ograr/ezer,to"1 
wolności prasy rząd sani ogranicz3 
swój punki widzenia, swej© hory" 
zonty — upraw ia politykę suiiaL 
i gwałci nowożytne metody rządze 
nia Jak bowiem można rządzić pań­
stwem. jeśli siię mie z-i a nas-*ro;óv’ 
nurtujących społeczeństwo, .lub si? 
je zna tylko z jednostronnego oświe 
tlenia?

Chyba, że się dąży do tęgo, aby 
zamknąć cezy na r2eczyv.i-;c',ć i 
kierować się fikcją używ ając środ­
ków reakcyjnych-

Ale na to może rząd arodzony z 
„walki z reakcją** — przecież s |  ufc 
idobędzie

Oby w ięc pogłoski te okazały się 
plotką!.

Co rr.w;i gen. Sikorski o s r? n  ustąpieni”?
Krótki wywiad „Karjera lwowskiego".

Lwów, 23 października.
W krakowskim „hurjenzs !'u>str.“ 

-okazała sie i.iotaitka, jakoby dow ód­
ca O. K VI gen. dyw. Sikorski 
wniósł prośbę -o- zwolnienie z wojska 
i że prośba ta została przyjęła. Po­
dano naw et jako definitywną datę 
ustąpienia generała dzień 31 grudtóa 
bieżącego r-oku.

Z wielu stron doszły u-as zapytania 
ile w  tei wiadomości praw dy. Nie 
mogąc w inny soictsób stwi ;rdz'ć jej

autentyczności, zwróciliśmy się — 
ze względu Tta w rażenie jakie ta wi'a 
domość w yw arła — teietom.e/me do 
dc-wćdcy O K. z prośbą o wyja- 
śiueire

7apewr.e' r ie  wcźmilr nam ?zan. 
Generał za złe, skoro popełnimy pe­
w ną niedysKrccję i powtórzymy tu­
taj naszą telefoniczną rozmowę

— Czy praw dziwą jest Parne G e­
nerale pogłoska O1 pańskie;n ustąpie­
niu z w ojska?

Tenćrncyinb plotki niemieckie.
(Telefonem od na szego korespondenta).

W arszaw a. 22. paźdztornika.
Niemiecka propaganda prasowa 

rozpuściła pog-loski, jakoby w  nie­
których oddziałach arniji iPtolSkicj 
w; żsi of: serowie przez izaufanych a- 
gitatorów prowadzili propagandę 
p szed w  Marszałkowi Pułs-udiskiemu. 
Akoja miała być zakrojona ula w ięk ­
szą skalę. W adom ość o tern w e-

- -— ox xo

dtag tovie:”dzeń prasy ibsra^ m g uv 
czyniła w Waiszatwie w tó © e  w ra­
żenie. Rozpuszc-zeme ' ze s trony  
nicmfeciKj'ielj 1 '/ra-domości mająoycih na 
celu podkopanie za-ulaniiia d'o Polski 
zagranica inaibie-ra szczególnego 
z-na-czenia na tle  ostatnich w ynurzeń 
prasy  niemieckiej w  sprawie wscho­
dnich granic Niemiec.

N ier ty tęsknią do dyktatury.
Berlin. (Tek w}.).

.JBerliner Tagelblaitt*' omawiając 
prujekt ustawy o stanie w yjątko­
wym w Niemczech i o dyk aturze, 
stwierdza, iż cały pomysł zrodził si.ę 
na tle obaw przed iDebezpieczeń- 
s-twem komunistycznem.

Związek czerwoinych bojowców 
frontowych odbył w e W rocławiu 
ćwiczenia, których zadaniem stratę. 
gicznvtn było obsadzenie tamtejsze­
go głównego urzędu pocztowegn.

W ypadek ten w yw ołał dyskusję 
na berlińskiej radzie gaibilneiowej i 
dla przeciw-dztałania tej akcji, op ra­
cowane zostały powyższe proukty .

Projekt ter. zaw iera niezawodnie 
poważne iiiecezpfecizeiistwo1, że na-- 
cjior,aliści niemieccy mogliby ustawy 
użyć do wprowadzenia dyktatury, 
bez istotnych powodów Od cbkta- 
tu/ry zaś de monarchji już ty k o  je­
den krok.

Wydana z oaica wiadomość.
Warszawa. (Te-l wł.).

W  części ip-rasy1 polskiej pojawiły 
ś,ię medawno w iaidoiniości, które by ­
ły przedrukiem z pikm niemieckich ■: 
hakatyetycznych gdlc.r•■>kicn, j ’koby 
na zjeździć radykałów  - so c is 's tó ’-v 
fiancuskicli. Irtariy miał niedawno 
mieNce, powzięto na wniosek depu­
towanego B ertranda uchwalę, doma. 
gającą sie interwencji rządu 'rancus- 
biego w ktCiuiiku oddania Nkemcoin

Pomorza ze strony Polski. „Epoka"
dowiaduje się ze źródeł miarodaj­
nych, że wiadomość powvzsza jest 
poprostu wyssana z, palca t uchwała 
taka w ogóle nie m<ała miejsca. Po 
Wyższa wiadomość niemiecka jest 
typowym, -przykładem roboty propa­
gandy niemieckiej, która z,a wszeMm 
cenę usihije % poróżnić Polskę z jej 
francuską sojuszniczką.

Skromn? pretensje Warszawy.
Warszawa. 22. 10. (AW). P rezy ­

dent m iasta Jabtcński wraz z miej­
skim dyrektorem  budowdanym inż. 
Słonimskim udali się' do Preizydjum 
R. Wito. gdz.e mieli złożyć Rządowi

meinoirjał kemitetu rozbudowy, do­
magając się pirzyzinania miastu ua 
wykonaarie rozpoczętych budoiwISl 2? 
miljonów zł.

— Zupełnie nieprawdziwa, brz nia- 
ła odpowiedź, w  w łaściw y g pętało 
•wi lapidarny sposób.

—  A czy raUwetfza Pan. Gev.era! 
takie podanie wnieść, yzględ-.:- cc 
zamierza Pan Generał wotide na 
przyszłość!?

— Piszę teraz studium r i.itwk 
V-tej armii i układam wy tyczne wy  
szkolenia wcielonego obecnie rekru 
ta w  obrębie podległego m. korru- 
sn. Oto wszystko, czem się na razij 
zajmuję.

Jesteśm y szczerze radzi z  -tej od- 
piowiedzi, którą też  zapewne przyj­
mą z zadowoleniem szerokie koła 
obyw ateli naszego grodu, ceniących 
bez względh na Przekonania w gen. 
Sikorskim rieiyljto  zasłużonego fi­
bro icę Lwowa, który  czuwa ra d  bez 
pie-czeństwem tej połaci Rzeczypo­
spolitej, ale toż wybitnego męża sta­
nu, k tó ry  myśli i czuje wespół z 
calem społeczeństwem, a nie daiei 
jak  wr w czioraj w ydanym  rozkazie 
z lyoiwodu śmierci śp. Sobinsk egc, 
podkreślił jako największą zasługę 
obywatelską, budow ę sprawiedliwej 
Polski.

NA R0ZBUm *ę MIAST. 
Warszawa, (Tel. w?.)

W  projekcie rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej przewi 
dziany jest specjalny fundusz dli 
gmin miejskich, zniszczonych pod 
czas wojny, jak również dla gmin 
które prowadzą energiczną akcji 
rozbudowy. Art. 4 ustawy prze­
widuje energii zną i wybitną po­
moc dla kooperatyw mieszkanio 
wych, W spółdzielnie mieszkanio­
we według tego artykułu mają za­
pewnione pierw szeństw o w uzy 
sk>wanlu kredytów przed osobami 
prywamemi.

D o kondtetów rozbudow y w cho­
dzić będą delegaci wopółdzielni- 
Nad miejscowymi komitetami roZ’ 
budowy nadzór wykonywać będzie 
ministerstwo sp-aw  wewnętrznych- 

 o- -
ZLIKWIDOWANIE SZKÓŁ NIEMIECKICH 

NA POMORZU. 
Grudziądz, (Tel. w ł.)

W  Świąkawie oow . świeckiegŁ 
zlikwidowano srkoł? niemiecką J 
powodu braku dostatecznej liczby 
d ziec i Jest tc trzecia szkoła nje‘ 
niecka zlikwidowana na Pomorzt 
w tvm roku.

■■ — 0& -—,
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Pod t  akimi czasu.
CIĘŻKI OBOWIĄZEK.

Lwów, 23 iijfaździlenniik .̂ 
czasie każdej manifestacji1, ob­

chodu, większego liogrzebu, czy -ja­
kiejkolwiek uroczystości p a  wi tiar za 
się n nas saale jedno zjaw isko: przed 
stawiciele prasy musza wałczyć pię­
ściami, ażeby ddsiać się -ma miejsce 
ceremonii. W prawdzie .powiedzieć 
jj&j: można, by w yżsi przedista.wiicie- 

j$e naszych w ładz i urganiizatora- 
\vie uroczystości utrudniali w  jaka­
kolwiek sposób pełnienie obowiąz­
ków dziennikarzom. leonakże w yk0 
nawcy ich rozkazów, którzy  utrzy­
mują porządek wś-ród tłumu, me są 
pouczeni o tęm, że legitymacja 
dz ennikarska powinna uprawniiać do 
przejścia pcza kordon, gdyż tsprawo- 
zciawcy przychodzą na uroczystość 
i usiłują się dostać na -pierwsze miej­
sce nie z ciekawości i dla parady, a- 
le dlatego, ponieważ pełnia w ten 
Sposób obowiązki swego zawodu, w 
tym  wy-padku bardzo ciężkie, a  ko- 
iiiirazne.

Przedstaw iciele pra-sy stać nie mo 
Są na jódnem miejscu, jak inne dele­
gacje, ale nurSzą objąć cateiść uroczy 
stości, niejednokrotnie -nawet p rze ­
biegać wśród tłumu z jednego końca 
miasta na drugi. W szak mają czy­
telnikom dlać dokładne slPlrawiozda'- 
lsie z przebiegu manifestacji, czyi ob­
chodu, a mogą to zrobić tylko w te ­
dy, jeśli w szystko istotnie widżą i 
słyszą. Ale żadne perswazje, ani «a- 
węA legitymacje Me rolbią w ra­
żenia na -stróżach bezpieczeństwa 
Publicznego, dla których gorliwość 
dziennikarza sto? na równi z n atar­
czywością pchającego się tłumu 
biernych widzów.

Mo żeby jednak dało się coś p-ora- 
Kżió na to, ażeby ułaitwić iprzt-dlstawi 
cijelom prasy ich dężk ic zadanie?

(tr).
**— 00 ■

W VW 0Z WĘGLA Z POLSKI 
PO  FRANCJI.

Warszawa. (Tel. wh).
Celem zbadłania możliwości w y - 

Woau węgla polskiego do Francji 
Przybył tu  delegat fra-n-c. mf-n|js,t. 
robót Publioz. Z powodu strajku 
górników w Aiiglji ustał dowóz w ę­
gla angielskiego dio Francji.

FDD PRĘPIERZEWI OPINJI dram at w 8 aktach o w sp a ­
niałych bardach  i nader cie­

kawej akcji,
Nadto: A. Cielecka i M. Dobrcwjiski w nowym repertuarze.

B 5 5 J .Ś  K I J f O  C I U M J 5 W A .

T^da iei i Akaidsmika.,
Lwów, 23 paidzier:iika.

Ruchliwy Komit-et W ykonawczy 
pod przewodr-ictwem profesora dra 
Stanisława Niemczyckiego, przygo­
towuje szereg niespodzianek, dotąd 
w latach ubiegłych w czasie Tygo­
dnia Akademika niewidzianych Z a­
powiada się wielka impreza artysty­
czna w Miejskim Ten.rze Wie'kim, 
ze współudziałem artystów  tej miary- 
. k  p. Ignacy Dygas i pj Wanda 
W ermińska. ipnimaaonina Opery W ar­
szawskiej. Równie w&Iką i sym paty­
czną biesiadą artystyczną bedzie 
koncert, urządzony staraniem Komi­
tetu w Łali Konserwatoria i muzy­
cznego, a z występem  artystki-śpie- 
wc-czki p. Aisasińskiei-ChOyiiow- 
skiei. zr-ióinej pieśniarki polskiej i w y ­
bitny pianistki ip. Lucyny Robow- 
Akiel, o której walorach arty sty ­
cznych szeroko iprawi -prasa w ar- 
Sizawsibai.

Loteria fantowa, postawiona na 
wysokim poziomie wartości. prze- 
krcczy zapewne pokładane v  niej 
nadzieje, -a wy,gtiane, istotnie stano­
wić będą miłe pamiątki cha ich szczę­
śliwców. W idki pawilon, na jakiego 
zbudowanie otrzym ał Komitet po­
zwolenie w  tutejszym Magistracie 
da przejrzysty przegląd znakujących 
się w lian] famtów. Znajdzie się taka 
atrakcja, jak ustawiienil^f.koloiSiainych 
gigantofoiiów, z których .pir‘zez dzileń 
cały ogłaszać się bęcl'7/-;; koncerty 
solistów, zespołów, wiadomości ze 
świata politycznego i t. $  Dia spa- 
etre wic.zó'w przygotow ane będzie 
bezpłatne kino na wolnem powietrzu 
jcdr.ego zaś dnia,, zjawi się na u li­
cach miasta lotny teatrzyk, który 
dorywczo zaimprowizowany na au­
tomobilach, -zabawi naszą publicz­
ność swą Hepowiseedmią atrakcyjno1 
ścią Imprezy w szystkie rozpocznie 
reprezentacyjny raut w  Kasynie 
Mtosfiicm, ood puatielkiocatem w ybi­
tnych osobistości naszego miasta. — 
Komitet Pań czyni usilne starania, 
ażeby ta pierwislzia zabaiwią, wypadła 
świetnie i 'okaiziałle, czego zresizta 
daje rękojmię orgafniizaicja poczęta

Odcinak „Kur|gra Lw«u ,W»K— z 24 10.192B

Z pamiętnika

MiMraatia Tapry.
„Moje robienie w ierszy".

Miałem wówczas zaledwie lat 
siedem Dschjoti, gym krewne! mejego 
ojca, był edemrie starszy t w tym 
to czasie rozer.tuizfajzmowany litera­
turą angielska, racy. to wał mi ciągle z 
w-k-lkiem uczuciem mcrwlog Ham­
leta

Co mu strze liło do głowy’, aby ta­
kie dziecko, jakiem w ówczas byłem 
— nauczać sztuki wierszowania, nie 
mogę pojąć Pewnego popoluuinia 
zawołał mnie do swojego pokoju i 
rrżądał aoym napisał wiersz, w y- 
tłóiruczywszy upraed- 'no ma rozmai 
budowę J4-sto zgłoskowego. Do­
tychczas widzianem wiems-ze tylko 
drukowane w kisnążkiacli — lam błe 
dów, ni poprawek uje byłe, jaiko- 
też wyraźnych śladów’ zwątpienia, 
trudu lub słabości ludzkiej. Dlatego 
też wprost wyobrazić senno mie mo­
głem — by mimo przełamania tru­
dności — podobny mógłbytn napi­
sać, - !

Pewnego drfia złapano w  naszym 
domu złodzieja. Gnany ciekawością, 
choć pełen bojiaźm i drżenia, zaglą­
dnąłem w miejsce, gdzie siedział.

1 zobaczyłtm  całkiem zwykłego 
człowieka! A gdy nasz dozorca 
chwycił go luMszmile, ogarnęło mnie 
serdeczne współczucie. Czegoś po- 
dcbnipgc dośwladlczj-łem z  wiersza­
mi.

Gdy spostrzegłem, że sićw  parę, 
dowolnie z łącz ornych, stało si c w ier­
szem, sztuka wmowamia straeiiła d!la 
mnie wszciki nrimib. A kiedy teraz 
widz;, czastm , jiaik z tą biedna ,poe­
zją źle się ohc-hodzą1, odczuwam tę 
samą litość, jak w tedy w idizęc tego 
złodzieja. Tle i to nazy chc itbm  ku 
pomocy jego poapdeazyć^ a-tr1,! ni“ 
byłem stanie zaćmy mać tych żą­
dnych radości rąk. Złodzieja mają 
tyle i przez tylu muis-za oiarjiicć.

Prziez: wy cięży wszy pierw szy lęk. 
nie znałem hamulca. Dzięki uprzej­
mości jednego z naszych urzęd lików 
otrzymałem h lęk tony .zesz-yt: polinio­
wałem  go własmiaręcznie ołówkiem, 
aczkolwiek nie bardzo równo i za­
cząłem wielkiemi, dziecięco n-ieu- 
" * J“ “mi liteiami w pisyw ać wiejsze,

przez Kolo Artystyczne.^Medyków.
Wie.e instytućyj s-p >lec;zuvch. sa- 

niorządowyck i pry watnyclr. spieszy 
z nadi szczerą i życzliwą pomocą 
Komitetowi Wyikotiaw? zem-u. Lak 
widać z przytoczonych fakt<'i\ :̂, wy 
shek Kon.itetu, zasilanego wydatną 
pracą młodzieży akademickiej, dzie 
w kierunku .iak najintensywniejszej 

ekspanzji pomysłów, aby w  zamian 
za poparcie, jak n  użycza tej d o ro ­
cznej impre-zie całe społeczeństwa, 
dać ekwiwalent, godny nieograni­
czonej ofiarności. W dalszym ciąga 
zw racam y się z apelem, aby hojm 
Ofiarodawcy mie szczędzili grosza 
na cele młodzieży akademickiej, któ­
ra n niej dług zaciągnięty wróci w 
trójnasób, a poparta no/alnie i ma­
terialnie, wyrośme na chlubę naszej 
ukodianej Ojczyzny.

JEDW ABIE, W EŁNY, FLANELE,
poleca tanio 3007

T . FUHRMAn JAGIELLOŃSK1 2.

Projekt zniesienia świadectw 
przemysłowych.

Warszawka. (Tel w t).
W  M'iinfete.T.styviile skiąrbu rr.zważa- 

r.y jest projekt zniesienia świadectw  
przemysłowych. Zamiast św iadectw  
przemysłowych, nią być w praw a- 
dzera pewnego rodzaju rejestracja. 
Opłaty św ilaidłeictw przemysłowyich 
za rek 1927, będą jaszcze w tyun ro­
ku * obierane.

W yjazd ekiny noiskiej 
-4c Am eryki,

Warszawa. 22. 10. (AW). Wtyijuizd 
jselskSdi jeźdźców na mdlędizynm-ołclo- 
w e konkursy hipłp-Lcznt; w  Nowym 
Jorku, które ,naij: isię odbyć w cza­
sie od 22 do 28 Iłsropada b. r., na­
stąpi dinfia 28 b. m. Podróż m orską 
oilbędziic polska ekipa -na befeitoskiim 
panowrau z  portu Anitwetip#. Wyja/.- 
dżają mijir. Toczek, rotm. Królikie­
wicz i por. Szosianek

Podobny młodemu sarniąt ku, kló 
re z doriero co cwyłmiającymi się 
różkami, to tu. to tiam rzuca się, tak
i ja rzuciltm  się z moja poezją Ale 
we większym jeszcze ferworze byt
mój starszy brat, (jam był najmłod­
szy ze siedmiu) diumny z mojej p ra­
cy, gonił po całym  domu poszukując
Słuchaczy.

Widzę r s z c 2.e doskonale jakto p e ­
wnego razu w ychod.ac z Mura 
gdzie urządziliśmy świetną wypraw ę 
na nowych słuchiącziy, niałknęiiśmy 
na w ydaw cę itauodo-w -■! gazety, na 
Nrbagopala Mśtitiera który wchodzit 
właśnie do masziego domu. Brat mój 
zaatakow ała go bez, ceirem-nnii „Oh, 
Nabagopalu Paibu! chce pan i sty- 
szeć piękną pc eizję, którą Rabi iiapi- 
s:ał“. I odraził zaczęło się czytanie.

D /ieła moie nie by ły  wówczas o l 
bszc.rne. Poeta, wszystkie giwoic w y ­
lewy wierszowane, mógł d-osk ar ale 
Zimleścić w kieszeinii. Byłem w je­
dnej osebie autorem, drukarzem  i 
nakładca: brat inój, jedymy współ­
pracownik robił mi reklamę. Sta 
wiąc piękt o kwiatu lotus owego, po­
pełniłem tej treści kilka w erszy, i 
te właśnie, na schodach odczyta­
łem Nafcagopałowi Babu, głosem,

Odsłonięcie pomnika n i  m u gile 
śp. gen, Zielińskiego.

Kraków. fTel. wł.)
W dniu 31. bm. w niedzielę o 

godz. 10- tej rano, na cmentarzu 
rakowickim odbędzie się uroczy­
stość odsłonięcia pomnika na mo­
gile ś. p. gen. Zygmunta Zieliń­
skiego. Pomnik ten jest dziełem  
prof. Gałęzowskiego.

U roczystość rozpocznie msza w  
kaplicy cmentarnej o godz. 10 ra­
no, poczem delegacje władz, w oj­
ska i instytućyj obywatelskich u- 
dadzą się na mogiłę znajdującą 
się tuż obok pomwka Rokitniań- 
czyków, gdzie odbędzie s ię  cere- 
monjał odsłonięcia.

- — o -
Z prac komisji planów i nau­
czania historji oddziału lwów. 
Zw. Zawód. Naucz. #olsk. Szkół 

średnich.
Lvvów, 23 października.
Piąte posiedzenie Kunisj? 

odbyło sic 18 paźdudjnika b. ;., na 
którem po przyjęciu d i wiaciori.ości 
sprawozdań i pro) koMw w  roku 
f.iJtcmi 1925-h i uchwale.nńu regula­
minu, dokonano wyboru za zĄiln w  
Ok Gdzie z roku uibieglego t. j. dr R. 
Sochaniewicza jako przewodniczące­
go, dr. Sr. Buzatha Gko zastępco 
przewodniczącego i i i  M ariaszowa 
lako sekretarza Następnie dr. K. So- 
chaniewicz pnziedstas- ! prngram 
prac, który ma obeim-nvać w dal­
szym ciągu omawianie rezultatów 
prac VII. Sekcji. IV. zjazdiu history­
ków, nowe program y u prowadtoone 
\v życie w roku sizikoilnym '.926, prm 
tlen i n au czam  inilsitorji w  szkole je- 
dntoitej. reą-lSzację1 egzaminu dojrza­
łości z historji w  roku szkel .vni 
1926-7. Nad proigrarn-m ro z w h ę łi 
sio żyw a dsskiisia, w  której zabiera­
li g!es kilkakroitiiiiięl doc. Di K. Jiart- 
•eb ur. M. Mendys. J. Mariasz.ow7a. 
F Thatowa, St. Bełzowsk", dr. St, 
Burath Rozwinęła ona W k s lr j  rc- 
fe-enta i poparła jCigo fezy. Naj­
bliższe (VI) poisiedsrcnie odbędzie 
siędnfia 15 listopadla b. r Będzie ono 
peświęcone aktualnym zagadrie- 
niom egzaminu doirzałości

Popierajcie cele Tow a rzyttw s 
Szkoły Ludo .ei.

którego ton odpowiadał wysokości 
mojego entuzjazmu.

— Brawo! — powiedziiał on z u 
śmiechem — ale co to jest dw ire- 
p h a? ł )

Dlaczego właśnie to słowo napi­
sałem nie mam poijęcio. Z w y ki a n a ­
zw a ty ła b y  ;ię ak sarnio1 dobrze do­
stosowała. Lecz to  byilo właśnie w, 
całyin wierszu to jednio jedyne sło • 
wio. na którem cudne budowałem 
nadzieje. Przecież widziałem I akie 
w rażenie w yw arto na naszych urzę­
dnikach. Dziwne że nie podnieciło 
Nabagopala — pracow nie, rozśmiał 
siię' O byłem tego peiwi.y że nie jest 
bardzo mądry. I już petem nigdy nie 
czyałem jemu moich wierszy. Mógł 
Nahago-pal śmiać się do sytu, slowra 
„dwirepha" siedziało zawsze na tęm 
samem u ieiscu podobne pszczele o . 
pitej miodem.

Przełożyła
Olga BiimsKa.

  60——

*) Starożytne słowo, które uć 
w ał często Kahdasa, ozr.acz 
pszczoła.
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p. Siisg&H ffliiiśskga.
% a l o b  r j  r i z B e r ó . :

Lwów, 23 października.
Cały dzień wczorajszy poświęcił 

Lwów pamięci szlachetnego obywa- 
tek., któr;, padł na posterunku z re­
ki. skryte bójcy.

Mamiret fację żałobną rozpoczął 
przedwczoraj hołd 25 OO.i-czinej 
rzeszy młodzieży szkolnej, ziożowy u 
trum ny ś p 'kuratora. ,

POGRZEB
H p. Sta,: isławia Soblńskiego, trw a­
jący przeszłe, piec godzin, byt w iel­
ką, imponującą, a  niezwykle spokoj­
ną i poważną manifestacją całego 
Polskiego Lwowa, k tóry  zaznaczył 
V.- ten sposób swój ból po ciężkiej 
stracie i 'Obumeinfc. na niecną zbro­
dnie. Te rieprzciiicizone zastępy mło­
dzieży, które pospieszy ty z hołd ero 
swemu <,pie kuinowii, te zwarte masy 
ludzi. ta  n o c  wieńców, złożonych 
na mogile — byiły wymownym w y ­
razem uczuć całeigo społeczeństwa

PRZYJAZD DELEGATA RZĄDU.
W czoraj iriuno,', >Q godzinie 8.40 przy 

Jov I z W arszaw y irTnisteir spraw  w e­
wnętrznych generał Głavroj Skład­
ko w ski, wma z ac swoją małżonką i 
‘■zerem sekretariatu  Zaibieżowsku n. 
Ną dworcu powiiMi p  mlilnistina: w o­
jewoda Garapich, Inspektor armii ge­
nerał Norwid - Neugebauer, dyrek 
tor uiolicjl Reinłender, komeńdaut 
wojew rc fcscji inspektor Wiczynskj, 
kom. policji m. Lw ow a Nowodwor­
ski, prozg deut Neuir.ajin, preiz. dyr. 
kol. Fracht! - Morawiariskr i ranne — 
Generał Skfadkowski udał sig dc 
gmachu wm-jewódzitwa w towarziyst 
wie woj Gsinaipfcfoa.

W YNIESIENIE TRUMNY Ż BURSY 
GRINW ALDZKIEJ.

Na ulicy Zielonej ii Królewskiej u- 
s/ercgowaiły siłę diefegiaicfle to w a ­
rzystw , szkół i zakładów, ocioekuijąc 
wyruszenia pochodu żałobnego. Mło­
dzież szkolną usta,w jfea się w zwarte 
szpalery wzdłuż całej drogi, którą 
niial dążyć kondukt;, a  zatem na uh 
Stalmacha, Zielonej. Pańskiej1, placu 
Borniaindyńsikim. Hiaiclkim' i Marjac 
kim aż po katedrę.

V, pobliżu giraićhu Bursy Oron- 
waMlziliej, w którym  spic-ezy wa iy 
zwlofo:' zamordowanego kuratora1, u- 
staw iły  się delegacje szkół miejsco- 

• wych, w yższych uczdiai i akademie 
kich Korporacji, delegaci tow arzystw  
M S O kot, muzyka kolejowa, 
członkowi e ■ .Gwiazdy'

Pc A’szpchną uwagę, zw racały  de­
legacje szkół zaariejsccwycb, które 
Z różnych niejsiciawaści przyjechafy 
nocnymi i rannymi pociągami Pocią­
gi te by ły  przepełnione młodzieżą 
.szkolną Każda delegacja z wiećcem, 
niektóre ze sztanidatnaimi i muzykami. 
Również z wieńcem przybyła dele­
gacja Licenm kizemtareckiego.

Po odprawieniu modłów żałob 
nych przy zwłokach i. p. Zma. łego, 
r«s2y? kondukt w śród szpalerów 
rfiłodlzóeży i fum,nile zebrane, publi­
czności do katedry.

Na wniesienie trum ny oczekiwał 
ks arcyF kup Twardowski1 mmiste • 
gen. Sławoj - Składkowski, ja’-o re 
prezentant Rzą-dlui, wojewoda Gara- 
pich i Mul.

\V BAZYLICE ARCMIKATEDRAL 
NEJ.

Od liana już dążyła dc katedry pu 
tlicznnść i delegacje, fclic ia prze- 
stezegnła porządku u wejść, nitów#**!

dhakże dopiero o godzinie 11-tej 
wmesionc trumnę we wrota św iąty­
ni. Odezwały się wszystkie uzwony, 
których glos mSciszał się z majesta­
tycznym ry.meim marszów żałob­
nych. -Poprzedzone krzyżem, weszło 
do kościoła duchowieństwo Uczmiio- 
w ie szkół średnich wnit ślli trumnę na 
rairionach i ustawili na wysokim ka­
tafalku pcśrćd kwiatów i świateł — 
Nad1 w jckim  ołtarzem zw isała czar­
na zasłona 7. 'krzyżem białym p o ­
środku. Kościół przepełniony bvł pu • 
bacznością. Misizę św. żałobną c e ­
lebrow ał ks. arcybiskup 1 wartioy'- 
skt w otoczeniu duchowieństwa. — 
Na chórze śpiewiał chór Towarzy- 
stwa Muzycznego. Po nabożeństwie 
duchowieństwo ocprawilo egzekwie 
obrządku łacińskiego i greckiego.

POCHÓD NA CMENTARZ.
Po wyniesieniu Snumny z katedry 

rozwinął się wspaniały nie nnierzo 
ny łańcuch pochodu. O tw ierały go 
delegao<e szkół z wieńcami, w śród 
których nie brakło takż-- ukraińskich i 
Na czerw omc- biafel poduszce niesio­
no order Pclcnija R.esiituta. W śród 
wieńców znajdow ał się także dar 
Rządu Rzplitej Polskiej ’ w  o ewody 
lwow.. Tłumnie postępowało nau­
czycielstwo, dalej wł idz© szkolne, 
Ltrzeinica, cechy z,3 *iztta.[darami, 
młodzież akademicka, pierwszo z a ­
łoga Obrony Lw ow a ze sztandarem  
i Zwiąizok Obrońców'' I.wowa z wian 
ceni cierniowym, wreszcie długi 
sznur zakonów męskich i żeńskimi 
orsz duchowieństwa świeckiego. Na 
czele tej grupy pioistętpj.vvali ks arcy­
biskup Twardowski, ks. łask. Eiszo- 
z Przemyśla i ks. iinf. Zajchowskł i 
grupa duchowieństwa greekc-katni.

Za tym dostojnym koiowoclam u- 
kuzała s:e wnaszciie trumna zmarłe 
go i dwa rydwany, pełne wieńców 
W  bólu pogrążona s; i i rt naiMiższ? 
rodzina. Z? nią rePicz&ntaaja rząidu 
z gen. Sławoj. SKiaćkowskini i wice- 
ministrem Gajczakiem n,a czeJe, ge- 
r.erałowle Sik°rski, Morayiglia, D n- 
de, Bałłaban, woiiev/od i Ga^ar-ch z 
w ice w oj. Eckhardtem, kurał.rjim i 
okr. szikok. Rada miejska, senat aka­
demicki, Politechnika z irkt. Nado - 
skint, Izba haridC. i ijnzeir,. z wilcepr 
Bi' iłingei em, delegaci w łącz i urzę 
dńw, instytucji. A adlleu płynęła łaiwą 
zwartą, publiczność, której tysiąc? 
wyległy yia •ulice Lwowa. Towa-rzy 
szyło p-ochodlowi 9 orkiestr.

NA CMENTARZU.
Ulica Piekainsiką ponuwai się «(Ai- 

duki ku cm entarzowi Łyczakow­
skiemu Tu u bram y stanął zwiainy 
szpaler straży pozaraej oiraz orkie­
stra koltjarziy i tnamwajai1 zy Gdy 
w toczył się w e wnora cmentarne ry ­
dw an żałobny, zabrzmiai mairiz 
Chopma, edegnamy prztez orkiestrę 
wo.skową. W  poibbau bram y cmen 
tarza oaid ot war tg.- mogiła zatrzymał 
się orszak. Chór m o d le ż y  odśpie­
wał psalm „Saive Regina".

Z ustaw ionej naci grobem mównicy 
przer ówii imieinrie, : kuratorium 'wi­
zytami Witwtcki. Mówca nakreślił 
cŁraz jasr.go, czystego charakteru 
ś n. Solmsklego, którego witelikicii 
2'ti'et nikt i ie mćgł lepiej o ce-ić  nć/ 
jego współpracownicy. Był to cz ij 
wiek ewangeliczne] ipnostOjty, który 
szedt p"zez życie, czyniąc dobrze. 
P :z :je ry  gięboikiem poc,ziuci.em obo­
wiązku, był suimennym wyra/icie 
letu prawa i niejedinok’otnie poświe

posłuch swej władzy. Polska myś: 
pedagogiczna toaici w' zm arłym  nie- 
zmoruowarego szermierza idei, w y­
bitnego zmawcę i garowego praco w ■ 
nika. Ubolewając nad tragiczną 
śmiercią, pow tarzał -mówca z gory­
czą dręczące pytanie, dlaczego w  
mrokaet; i-ocy zginąć musiał z ręki 
skrytobójczej najSilaclirtrdcijszy z o- 
bywateii, dlaczegoi padł o-fiairą rfena- 
wiści tani, któ-ry niib umiał rJehatwi--' 
dizić? Pciska myśl poLtyczra otrzy­
m ała jeszcze jedciu strzał, k tó ry  u go 
dzit wr 3ej (pionieina, mie zniweczyć 
me zdoła samej idiei. P rzetrw a ona 
wieki jako .zwycięstwo prawdy i mi­
łości

Imieniem nauczycielow i przem ó­
wił dyr Nogaj, podkreślając stosu­
nek zmarłego do .podwładnych i pię­
kny przykład, jiaki im pozofsLawd śp. 
S-obifiski

Nakotiiec odidal hołd nieiodż iłowa­
nemu opiekiunawi młodzieży jfudleń z.&

-w m f- ^iui. t&wmm

starszych uczniów gimnazjalnych
7 ab rzmiały psaln:y c.ałob ie ; t*1 

tnun nę posypały się pierwrzi. grud 
ki 2krm.

:=♦
Kon^olencje.

Z ramienia Podkomisji Zarżąac Gł 
Zu iązku P. N- S. P. w  Stanisławo­
w ie wysłało prezydjutr na ręce 
W d o w y  ł e legrcm  te j  -treści:

„Żywo pi zyjęcii tragiczną Śmier­
cią ś. -p. Męża i CL ca, zacniego czło­
wieka, przesyłamy Czcigoore] Pani, 
imieniem neuczyicfilelllstwa związko­
wego województwa1 stamisławow- 
skiego szczere wjimzy sen ieczr.ego 
współczucia. Preayd urn Podki.miijsji' 
Carukiewicz.4' — Również przewod­
niczący Podkomisji blarze udział jfi' 
pogrzebie.

Oddział MałoooLki Związku Ban­
ków w  Polsce podaj, iż z powodu 
pogrzebu ś p. S tanisława Sobiń?kie ­
go biura Banków, nałeżącjmh a? tu 
tejszif go Oddziału aamknóęl s oęda 
dla! stron w  piątelk 22 b- m, od godz. 
9—11 prz .dpohidlniilam.

Pobory listopadowe otrzyotsją urzędnicy 
oafistwany 30. października.
W arszawa. (TeL w].).

M nister sku; ou ^ -c iio w ic /.  roze­
słał di) bejmu, Senatu, wszystkich 
Ministerstw ] lab skarb owych okól­
nik o terminie płatności uposażenia 
funkcjoi'ia.r.vuszów państwio-yTcb i 
wojśka za listopad r. b. P ierw szy 
d o p a d a  w ypada w  rokui bieżącym 
w ponkidlziałek. Qstó,ry tako dzień

 soot-

W szystkich Świętych wolny Jest od 
za^ęć slużbc-wych, zaś dzień 21 pa­
ździernika przy padia na- nóedziHe. —• 
W obec tego wy płata uposażenia za 
listopad r. I .  nastąpi 30 r aidziernika, 
jako w  najbliższym amu powsz i- 
dnlai, poprzedzającym termin płat­
ności.

pJtegule#?n£e obrotu pieniężnego
(Dekret Prezyd. RzeczyposiiGlit^B,

Warszawa. (Tel wł.)
Dekret Piezyioian-tia. Rżpltej o ure­

gulowaniu obrotu piieniężruego zawie­
ra 14 artykułów :

1) Bilety z.diaavkoiw;-?i emitowanie 
do dn!i!a wejścia w  życic niniejszego 
rozponządizeuiia na ogólną sumę 320 
n.ilj. z ł , bęaą zaitiraanlone na bilety 
-aństw ow e w odcinkach po 5 i: 25 zł. 
B:’ei„y otrzymają ruaiziwę biletów pań- 
stw ov/ych

2) B ilety eą prawnie uznanym 
środkiem umarziamia zobowiązań do 
IfOO zł. przy ttuleżyiościaeh pań- 
Sitwowych bez oig-aniczeń.

3) W ym ianą i przeprowadzeniem 
em isf biletów państwowych i w y­
kupem na lachuniek skarbu nań stwa 
najmuje s,ię Bank Polski.

Artykuł IV nadaje art. X razpo- 
iządzemia Prezydemła Rizplitej z 25 
stycznia 1924 w  praed miocie syste­
mu monetarnego następujące brzmię 
r ie ' Obieg monet złotych jest nieo­
graniczony. Obieg monet srebr> ych- 
riikl-owych i drobnych ustala .-,ę w  
kwocie nieprze|kinacz:?illnej 12 zł. na 
każdego mieszkańca Rźpilltiej W za- 
zastępstwie monet wymienionych w

POPiZedNin ustetpilt dojpuszczalny 
jest obiieg biletów państwowych w 
granicach iiie)pi,Mk.'-aczamycii w ska­
zaną normą 12 ził. na każdego mie­
szkańca Rzpltej.

5) Ogólna sum a bilonu państwowe­
go rile może prEfiilaroczyć snmy obe­
cnego obiegu tj. 460 rtdij. zł Kwota 
ta począwszy cd  1 lutego 1927 zn- 
siaje zmniejszona co noku cona-jinniei 
o 5 i pół iniJj. zł.

6) Bilety państw ow e emitowane 
— a-d 1 i 4 — zlaneizipi razo-ne będn 
wpływ am i 126 millj. zł. uzysKanyiui 
w? cza-sie od 1 liipca 1927 do ,n47 I 
z akcyzy cukrowej, procenta: ii od 
obligacji 8 prc. pożyczk, amerykań- 
sklej z 1925 r - id .  2' 
gotowych monielt srebrnyah i niklo­
wych, złożcnych do aopozyu. y| 
Banka Polskim momiet srebrnych W 
kwocie 3 millj. ził., nMowyiah 40 uii- 
ifonów zł

11) Bilety państw ow e i monety u- 
waż.a się za zr.aii,duijąc2 w  obiegu od 
drwili, gdy zwstaJy zużyte do w y  
p!a>y.

15) RozporKądizemfe wchodzi v* 
życie w  dniu ogłoiszemu.

Zskończem pulsk^yu raidti Ictniczega 
do państw boiłytkich.

W arszaw a. (T-ęl- w ł). | P o  drodze pułkownik R a?skj p# '1 
W czoraj powrócił do W aiazaiw y'liczne przeseko-dy w postaci śnieży1- 

piiikó^nik  sztabu generalnego '-sizei i  wichur, k tóre obecnie panują i  
deipiartamanitu żegluga powietrznie;]! ca łeij Europie północno - wscliodui'6-'- 
t:-rz,y Min. Spr. W oisk. Rajski, k tóry Pułkow nikow i R-auskiernu to ^ s’ 
odbyli z polaka eskadrą raid dio j rzysiziyli pułkow nik IT rk s  KcsoW k 
państw  bałtyckich. Kuzoń i -Piechocki. R eszta sam-o10"

Pułkownik -Rajski wyleciał z Hel- tów  pozostała w Lidzte ze wzgłudu 
s ’ingforsu wczoraj ramo. [ na to , że aoaraty  „Spad1" uie ii*)##.

Nastęonemi jego etapami były Ry s a tra ć  i tak wielkiego ładnoku 
ga, Wil.no i Lida. wa. A-paraty te przybędą z pewm^lT1

Z Lidly oulkownik Raa-ski przyle- opóźnieniem.
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Konkurs "iierkarowy
„Kurjera Lwowskiego".

Wydawnictwo „Rurte-ra Lwow­
skiego'1 świadome tego że Czyt e l ­
nicy i-ego rekrutują się p rzew in ie  
ze sśetr praryąoej inteligencja, dla 
ktńreu obecnie
opłacenie czynszu mieszkanio­
wego stało się już poważną 

rubryką
reapasuję niniejszem następujący

konkurs mieszkaitiowy
w którym wziąć mogą udział w szy­
scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie­
go" tak lwow scy jak i zamiejscowi.

Oto w najtizsizych (M ach rozpo­
czniemy w  „Kurierz" Lwowskim" 

dii uk

ku i^nów
uprawniających do lłdzaia^j w kop ■ 
kursie. Kupony w, 

kłórych będzie koleino 20
należy wyc-Miać i prae&.ać razem 
t azjśjtkte wedle tw n eró w  do Re 
dakcji „Kuriera Lwowskiego" (z da-

iskieni kia teiffmihie: „Konkurs mie­
szkaniowy"). poczym w  obecności 
totarjuiszc odbędzie się losowanie.

Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia poc® - 
w szy przez cały rok 1927

Laide-su miesiąca w  gotówce 1 w o tę 
odpowiadająca wysokości czynszu 
za  mieszkame prze7 niego zajmowr • 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka­
niowy z uwzględrn^fliiem wszystkich 
podwyżek i dodatków.

W  rarae większego napływu zgło­
szeń, w yznaczy W ydaw nictw o je­
szcze

dodatkowe na groty pocieszenia
na czynsz.

Sadzimy, że Czytelnicy nasi sko­
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udizfel Eozny w tym niezwykłym i 
aklnia-krym konkursie.

Dalsze szczegóły ogłaszać będzłe- 
my na lamach naszego pisma.

Wydałki i doclicdy Państwa
wa wrześniu b. r.

Warszawa, (Tei. w ł.)
Tym czasowe zamknęcie rachun­

ków Państwa wykazuje dalszą p o­
prawę naszej sytuacji finansowej. 
Na ogółuą sumę dochodów  w kwo­
cie 162*9 milj, zł. dochody zwy­
czajne wynoszą 152 7 mii],, nadzwy­
czajne zaś 10*2 milj. zł. Jak w i­
dzimy, dochody nadzwy czajne sta­
nowią bardzo nieznaczny odsetek  
ogólnej sumy w p ływ ów  Wydatki 
po doliczeniu pensji, wypłaconych  
we wrześniu tytułem poborów za

październik, wynoszą 142 4 mil),
Zr, z tego 122 8 iriij wydatki 
zwyczajne 1 19 ą  rniij. wyaatki nad­
zwyczajne. Z zestawienia wydat­
ków z dochodami widzimy, że o- 
feóina suma wj datków (142,2) zo­
stała z nadwyżką pokryta saniemf 
tylko wpływ?mi zwyczajnemi (152.7 
miij. zł.) N adwjżka ta i dochody 
nadzwyczajne pójdą wajc na zasi­
lenie zapasów kasowych, względnie 
na pokrycie deficytów w  pierw- 
szycn miesiącach b. r.

Budowa domów akademickich
w Warszawie.

Warszawa. 'Td wł.)
Dlii p fu?y i gości zapi-osz-mych u- 

rze.ćzcno tu wycieczkę do nowo bu 
dmących 5.ię domów akademickich 
W ycieczka rozipa«z;?ła cFę od zw ie1 
lżenia d< mu akadcm iczek przy uli­
cy Górnośląskiej, jgd|ziie sifiamą! pękny  
ęmcich, w którym  zamieszkuje już 
u2 srud.Miikl Następnym etapem w y ­
cieczki ty  1 kompleks budujących się 
domów przy ulicy Grójeckie-*- gdzie 
w bardzo krótkim cfflaisiii  wykończo­
no dwa duże gm?chy, w  których 
znalazło za m ałą stosunkowe opłatą, 
locum 6'if akademików Warunki 
mieszkaniowe są komfortowe. Na

miejscu są Kuchnie, łaźnie, czytelnie.
Obecnie w stadium nudów y znaj 

duje się cgrommy 9-piętrowy żcla- 
zo-betonowy ginach, mający dać 
schronienie 9(i0 akademikom

H>Tńfrl-IWę3KRl*| A

BALSAM NA ODCISKI
usuwa radykalnie bez bo'u uporczywe 

nagniotki i „.grubiał,- naskórki.
Skład i wyrób: 6Ł3

Artoka M. ^JTIUGERA
L fÓW, plac G0ŁUCH0WSKICH.

Wj  marginesie.

I u k t ^ ^ . e  j a * 6 i
Lwów, 23 października. 

W gmazdeczku rządowem, w  
którem pod skrzydłami kostytucji 
mają się wylęgnąć nowe ustawy, 
podrzucił ktoś złośliw y prawdzi­
wie kukułcze jaje narwane w sty­
dliwie „piajektem ustawy prano- 
we)".

Wprawdzie dotychczas mc się 
jeszcze z  mego nie w ykłuło, je­
dni k po cichu wygrzewają je tro­
skliwie „orły majowe" i z pew no­
ścią wcz śnie] czy później przyja­
dzie na świat jakieś drapieżne pi­
sklę. a gdy dojrzeje, otwartym  
szlakiem „dekretowym" poleci . w 
świat i po gołębnikach redakcyj­
nych narobi spustoszeń niemało, 
dusząc w niemiłosierny sposób  
„jaskółki" i „kaczusie" dzienni­
karskie.

Taki drapieżnik, znany p o sp o li­
cie „knehlikiem" z żarłocznością  
nienasyconą będz.e wydziobywał 
z gazetek ziarenka niebłagonadioi- 
nych myśli i lepiej od mydła sana­
cyjnego wybieli faroą drukarską 
zbrukane sumienie publicystyczne.

O czyw iście pod czułem spojrze­
niem korflskacyjnem przycichną 
szerokie, gwarne, animusze sarma­
ckie, ustaną zajazdy partyjne i na- 
stanie rozrzewniająca sielankowy

cisza, jak niegdyś w  onyir sopli 
cowsk.m dworku.

A w tej ciszy od czasu do cza­
su jęknie płaczliwie p ó ł ton epo- 
zycynych komarów, z-eszta kon­
certowym akordem będą brzmieć 
rządowe bąki i bączki.

I będzie błogi upojny nastrój 
hannonijnego skupienia, umilkną 
swary, polemiki, krytyczne wykrzy­
kniki i przekleństwa — jedynie 
pan WojSKi-Stpiczynski będzie cho­
dził z sanacyjną packa, ubijając 
szlacheckie muchy, których jako 
szczery demokrata serdecznie nie 
lubi. Wid.

M. GESZ Wi NDO W A
Redaktorka działu rtM * ręcznych 

„Świata krbhcego".
Przygotowują wzorom szkół zagranicznych 
do ińm ‘dzl ...nj, twórcza], jrscy w przemy* 

śle artyotyczj-. m.
Na tka obejmuje: rysu nok kompozycyjny 

dla tkactwa, hafc arstwa, koronkarska, ro* 
bót i.ietalowyob I ceramicznych.

Teorja harmsnjf barw, mudslowania, por- 
snektywa, getnmtrja wykrtślra. Hlst. „tuki 
1 kostjjmu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w morału 
akór-o I drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. Ul. Reje 3, prawy parte w

Moisal .kar en Lt-uw-Mogo* t  2i  10. 26

7 pracowni naszych artystów.

i  imam Mmici
Lwów, 23 paźdzk/nika.

Mało stosunkowo spotyka-ło się 
doi ychczas obrazów  Kostynowicza 
ma naisas ch w ystaw ach — jeden lub 
d-wia najwvże.„ cziasam w  pismach 
iaikaó bar Jat ■■ dobra karykatura, ja­
kieś iihłs-tracje w  ksiąiżkaeh, wśród 
tiiich doskonale do , Bajek" Kaispro- 
w icza. Artysta długie lata siedział 
skrizęti-ie ukry ty  w  sw _ijętj (pnaro-wni' 
diZiirwmie skromny, ^horobliiwne uml- 
każący tak zwanej neLiaury, wys-rę- 
iwwał tylko częściej piuMcznie ,:ako 
kryiy.k -rozważny, głęboki, umieją­
cy widloeznie oardizio wiele. Pamię­
tam jakiś jego felieton c formistach i 
kubLstach, którj* zasrfjasniOwiit mnie 
świ-et.ią analizą i racjortailme -i uj-ę- 
citin rpraw y tych nowych kierun­
ków. Na kilku ostatnich w ystaw ach 
zobaczyłem jego obmziy a ponieważ 
slyszalęm, że -przygotowuje niicba- 
wem zbi-OTową ek pozycję swych 
dizi-ef. costanowiłem od'wiedz5ć go w 
pracow ni.

Trzeba był-c widizii-eć m-inę tego 
nrze,miłego człowieka, kiedy dowie­
dział się. że przysze-atom do jego 
piiąijjfwni by o mim na-oisać ia-ko -o 
adlyśr.;.' Zabawmiię z-akłopotany. 
tf u-maczy mi z  przekoinaniem,

iż „w łaściw e me r a  od? co pa- 
traeć", zagadujący nmje pytaniami 
co myślę o pewnym  młodym mała-, 
raj, o którym  mówił z  entuzjazmem. 
t-airdzo niechętnie paftirzał na moje 
rongtoJanię się po milej pracowni. 
Ostrożnie, wiedząc już z „kim" mam 
do CTiynile-nia, za-chęicam do wycią­
gania jednego obrazu po drugim.

Ko-ityrvowicz wyszedł widocznie 
z dobrej szkoły, z której \w m ósł 
SKr-cun-ek dla rzemiosła maiarskóle 
go, co widać po jego rysunku, nie­
zmiernie starannym  i wielkiej u- 
nueiiętności techni^zn-ej Ole,, pastel, 
gwasz, tem pera — w szystkie te 
r-odzaac „kuchni" malarskiej nie obce 
mu są i w e w szystkich w ypow iada 
się ze sprawnością, nitęra-z z wlrfuio- 
zoiwstw^em. sta-rając się m w szc  w y ­
dobyć maksimum w yrazu  indywidu 
almego piętna, zwłaszczia w w ydo­
bywaniu g*?bi p -msfmzenny i pod- 
kreślardu plastyki przed;nio-tćw. — 
jego  pejzaże, to nie w ykraw ki 
: aituiry, to nic sprytne powtarzanie 
:ej i kopiowanie ale przetwarzani* 
oasbojn i stylizowanie go na swój 
v/jasuy sposób. Nie obce są w pra­
wdzie Kostynowiczowii Wyniki 
ostatnich kierunków, które rozumie 
i uznaje, czego dal dowód w  swoich 
krytykacli, z przekonania i tempera- 
m-erku m alarskiego jest bliższy je­
dnak technice dy wizjeristy-. zu-eij, 
rozszerzone;' atoli zdobyczami, w y- 
riilklemi ze s.fu-djowaetóa najnowszych 
prądów. Zresztą jest to u niego pod­

świadome, nie wy-dcdulcoiware, w y- 
uozone i gwałtem  przy.swoj-uine, 
gdyż cała już jego kointrukcja psy- 
cbieżna mówj wyraźn-ie o szczero­
ści1 i nrapośredrao-śc’ w  wypcw iada- 
r.inji isńę. Umie wiele i ciągle idzie -na­
przód o- czem naiiliepicj świadczą o 
statnie jego obnaży, owoc długich i 
s-mr.ietmych studijów i do- pozwala 
spodziewać się jetsizicize wiele w dzie­
dzinie jego twórczości 

Skala jego z&imfceiresowa* rń£ o- 
gria-ifirza się tytko db m alarstw a 
ształugoweg(». Ten gorący tem pera­
ment artystyczny szuka so-bie ujścia 
w komponowsim, form  i zd jbrdotwdc 
ceniricznem - w  których dochodzi1 
d-c wwników nieprzeciętnite pięknych. 
Niieb-awem będziemy rnfc-li możność 
ogliądan-ia jego — siak się w yraża — 
garnków, które sam gdzieś na Po- 
kuailu lepił i oeldlaibiiał wr piym ity- 
wr.ych chlo-pskich warstata-cb zduń­
skich. specjalnie gfcdkreślilć r-a-leży 
jego świetny zm ysł ifasłracyiny, 
zwłaszcza bŁifflę dla dlzieci. Miałem 
sipoisobność cgląd-ania ilustracyj dlo 
mających sie nii-ebaw! >m uilcaziać „Ba­
jek" M. KubiSZ-ynówinyi. To są  na­
praw dę cacka malarskie, trafiające 
świetnie w  rastró j onowiadejnia i 
psyc.Doloigję dziieeka. Książka abstra­
hując od jej treści, które] nie z®* 
my, b;(ah>e mialia dlu-ża wzartość i 
stanie się ziawislkiiem w handlu księ­
garskim. jako -nziaaz piękna i wtyso- 
te  wra-rŁościcvva. Tu malanz stał się 
poetą opowiadającym ryeu.ikiem i

baTwą fajntaotycrme Mśtorió w  spo­
sób niezwykle ży w y  i przekonywa­
jący Kto wie czy ta dlztfedzfcta tw ór­
czości tak stosuTiko^yo m a k  u nas 
lozwinlęta. nie zinajdlzie w  Kosfyno- 
wiczu świetnego rep-ezentanta ! 
zdobędzie mu głośne imię w* P o b ce  

Wogóle talent Kostynowicza jest 
w  pełnym rcz wojtui. aa tysta usfawri- 
ciin-ie pogieibia się i- sztuk? drogi na.i- 
pełiniiejszt-gc wy-powiodzenn się. O- 
becnie po rzuceniu męczącej profe­
su ry  rysunków m a lepsze warunki 
na to, więcej swobody i w ię;f j cza­
su, którego używ a na. pina-cę twórczą 
w  szcrckierr. tego słowna znaczeniu.

Guais miło ix h o p |t w  pracowni, 
temwdęcej, że Kcstynow-iicz jest czło 
w ielien: wielkiej ©nudya,, i bardzo 
m tuesującym  c-arsserem. który wnę- 
le przeżył i wiele wlaział, zachowu­
jąc o wszystkie .Ti swó’ w łasny, cie­
kaw y i oryginalny sad. W  połni sit 
twórczych ma jeszcze w-,e]c meżu- 
wości u.awmienua swego wybitnego 
talentu, na który zwrócić uw ag ; zda­
w ało się nam być naę&tfi obowią­
zkiem. ,

?egnia :ąc się z  mibn mówię, 'te je­
dnak coś o t:iim raipiszę.

ZmatriWil1 się szczerze.
— Czy jednak to potrzebne? 
P o to tb rc .  barózo potrzebne! Do­

syć byle- tego sńedizienia mdczk;em. 
Zresztą nigdy za w.ido nie pisze się 
w  Polsce o artystach. Więc skora 
nadarzy się '-pasc-hnrść...

Ariur Sejroećąr.
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l i t  A PRSIMSTRAQJ!a
Czas odnnwiii prenuir.e.atę

HS *̂ na Listopad!
Zalei^-b *yr'i z prenumeratą P. T .  Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. ł'r. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Strajk uczniów średniej szkoły rolniczej 
w Żyrowic&cn.

Jad agitacji w ywrotowej zatruwa m łodzież
W arszaw a. (TcL wt.).

Dnia 21 vTześm a 1926 tr. jedsw z  
uczniów III. kuTsu l e ś n e j  szUaoHyi w 
Żyrowicach, zachowaniem  swemu tak 
przciszkadiza’ Rsiędhu w  prowadze­
niu lekcji, żc został z  klasy usunięty. 
Uczeń ze stoiwamil „bardzo dhętaiie, 
ale ja zaraz vrócię“, klasę opuścił.

apelacyjne aa  przyjęcia WbZiy stfcJch 
uczniów d’o szkoły.

Na zjazd rodziców, zw ołany .pnzaa 
Radlę Pedagogiczną na. dzień 10 paź­
dziernika r. b. przybędą tylko 16 o- 
sob, dhoć strajkujących uczniów w  
szkole było 111. W pływ  wiięc roidlzi- 
ców  w obec malej ich iioaby me

ICtsB*j©B* literacki*
Ukazał sie Nr. 18 tygodnika 

„Przełom", zaw ierający artyku ły : 
„RepriZichiacja interesów zaw odo­
wych" —- J. Nowaka: ,.Na dlrodlzie 'ku 
■pacyfikacji społecznej" — St. Rudni­
ckiego: ,,Zdemaskowanie' spisku pru­
skiego" — T. ouaiz s.prawy organira- 
cyjne Związku Naprawy Rze ^ypo- 
spolitej j dział. „Za politycznym pa­
rawanie m".

Nr. 8 .Wiadomości Literackich", 
poświęcony pamięci Jana Kasprowi­
cza, zaw iera artykuły  i poezje n a ­
stępujących pisarzy: O rtw ii, Gr-Ot,

Kofaczkcwski. Kozicki, Dąbrowska, 
Orkan, htaij, Górski, Wittliin Nowa- 
czyński Dębicki, Albert', P rzyby­
szewski, Łuriński', Ti-eteir, Gzacbow- 
siki- Makuszyński. Cltoyrimvski, Lic '' 
biert, Słonimski,, BireiJer, Miller. Wn- 
łoszynowski, .Brzechwa. W  d./iale 
bieżącym ■.znajdiuijctmy (notatki: kmr- 
jer kinowy, Poilisikę zagranica, aneg­
doty, recenzje 'teatralnie, Gilotyn?,, 
wreszcie dalsze rysunki do konkur­
su „Literatura polska w kar? Kat,li­
rze" Numer liczy 12 stroni. 39 ilu 
sfiracyj 1 kosztuje 80 groszy.

Wr&iJomości z  krajna
X  Rocznica

Na naistęp^e lekcje religjp udzintowie mógł przełamać oporu mlodlzweiżly. 
III. kursu leśnego odmówił: dlyrekto- Uczniowie oświadczyli, że staw ią <się 
ruwi stiawieiniia sie tw ierdząc, źe cały n a  drugi dzień dlo zajęć, o ile nikt nile 
Ikurs czuje się obrażonym  przez kstę .będzie karany.

Wrześni. W  roku 
bieżącym upływa 25-ta rocznica 
wypadków w e W rześni. W zw ią­
zku z tern w  ciągu listopada i 
grudnia odbędą się w  szeregu  
miast wojew ództw a poznańskiego 
uroczyste obchody, organizowane 
przez zw>ązek obrony kresów za­
chodnich. Strję obchodów  rozpo­
cznie uroczystość we Wrześni w 
dniu 24 b. m.

X W spiawic domu r'0 lziiiiiego 
Chopina zainieiszczai^’ pisma wair- 

j szawiskie wywiad z woijiewudlą Sol­
anem. Dworek, w  którym  urodzli 

' się Cihapiln (w Żelaznej Woli), 'zlniaj- 
duje się w  stanię opłakanym. Obe-

dza, który  wńkon daić kursow i ya 
ty  srakaę. Rjajda Pedagogiczna, 
opór władzy, szkolnej, ufi/nota 
szkoły ucz^ów  111. kursu leśnego, 
zarządzając nowe wpisy.

iPo og los&esiiu uchwały Raoy Fe 
dagogieznej,

uczniowie wszystkich kuiaóy
zasti   owali.

oświadczając, ze  stia jk u  ,we (Plrzer1-

Jeduak już w  dniu 29 września: 
z: uczniowie zwróiclli się dc pism i dlo 
ze Posłów o wysłanie komisji sejmo- 

; wej, 'Pomijając władze szkolne, 
w reszcie kategorycznie odmówili 

'poddania się decyzjom Radły P ed a ­
gogicznej.

M inisterstwo widząc, że młodzież 
uległa wnływom  pozaszkolnym, w y­
w rotow ym , dążącym dlo zidiemlorak- 
zpwania uczniów i że dalsze isłmiSe

sny właściciel dw orku żąda za dwo-

wą, póki szkołą nie pr~yjm$e bez - ., „ , . ,
wyjątku -i bez żacŁ. eh * , t r zeżeń nw z tak  ^ e m a a liz o -
w szystkich ucziu^w na III. kurs 
Jeśay.

W obec ogóUnego strajku w szkole, 
Rada Pedagogiczna wydaliła 

wszystkich uczniów,
Wyznaczając nowe wpisy na dzień 
15 października 1926 r.

Pomimo ostrzeżeń ze sitrony R ady 
Pedagogicznej miimij perswazj" wi­
zy tatora, detegowaniegiu do Żyirowic 
■Mszfcz M inisterstw o W  R, j  o ,  P., 
uczniowi© odmów® poddania s&ę u- 
cihwfatłom R ady Pedagogicznej, żą ­
dając bezki r maści za sitrajk i bez-

w ąn ą , niekarną i irozagił.wamą 
młodzieżą jest demożliwe, dniia 11 
października d. r.

zamknęło Państwową Średnią 
Szkołę Rolniczą w ŻyrOwicach. 

Wolbec licznego napływ u podań ro 
■dzików, potępiających stanow isko 
młodzieży, uczęszczającsj do J. szko 
ły  żyrowiciŁ 'ej. M inisterstwo w naj­
bliższej 'Przyszłości poweźmie decy­
zję, celem ułatwienia, zgłaszającym 
się ukończenie rozpoczętych stud­
iów. Poda nfai, k tóre narly-nęły do 
Dvrekcji b. szkoły, zostały przesła­
ne już dÓ M inisterstwa.

-roxo-

Król przemytników piwa.
Newy Jork, w październiku.

Onegdaj w  Chicago na placu 
Katedralnym zawrzała zacięta w al­
ka walka pomiędzy bandą włam y­
w aczy a przemytnikami alkoholu. 
Nawet karabiny m aszynowe pusz­
czono w ruch i strzelano dc skle­
pu, do którego skryli się przemyt­
nicy. Trzech bandytów zostało  
ciężko rannych, a ich przywódca 
W eiss zabity. Front katedry jest 
poważnie podziurawiony kulami.

Pizyw ódca bandy przemytników, 
jest słynny 27 letni Al Cap one zna­
ny „bcer nmnpr extraordinary“ ti. 
„Kró! przemytników piwa". Policja 
nie może go absolutnie zaareszto­
wać, wykazuje on bowiem zaw sze  
sw oje alibi je st on wcale boga­
tym człowiekiem, gd i  na przemy­
tn ictw a alkoholu zarobił już dwa 
miljnnow dolarów.

Weiss zostawił 3 milj. dal. w  
spadku, swojej śli-sz iej młodej żo­
nie, którą poślubił przed trzema 
miesiącami. Pogrzeb jego odbył

się z niezwykłą w ystaw nością, 
przewyższając pegrzeb zmarłego 
na w ioskę sław nego „księcia prze­
mytników" Diona 0. Bannidn’a. Te­
go pochow ano w srebrnej, nabija- 
nemi złotemi ozdobami trumnie.

Policja w Chicago ma niezw y­
kle trudne stanowisko w  waice z 
organizacją bandytów przemytni­
ków którzy posiadając 17-ście ka­
rabinów maszynowych bronią 
miejsc gdzie grasuja, nie dopusz­
czając do interwencji w ładz. W  
dodatku cieszą się przemytnicy 
poiężną opieką rozmaitych poli­
tyków, którzy używają S w oich  
wpłyvrów aby ich zawsze uwolnić 
z więzienia

Chicago jest najbardziej zcangre- 
nowsnem miastem północna] Ame­
ryki.

O K U L I S T A
(Si*. L e o n  £• j j >nd  e i ^  t rdyn-;e 

przy ul. Romanowicza 1, 
id  godziny 3—fi.

jrek  w raz z  gruntem ó-momgiom ym 
; 100.000 zł. W  raizie nabyciiia 'dlwar- 
ku projjekbywaine jest uitworzeiHe w  

} nim muzeum parni:ątek CbojSImoiW- 
iskicli i schironiska dla muzykó^y- 
w.e'teranów.

X P , Staniewicz, nihilster reform 
roGych wyjechaił 22 b, m. na W cfyń 
w podróż inspekcyjną i przyju ować 
będzie interesentów  w Łuicku 25-go 
b. m.

X W polskiej dyrekcji ubczi'eczeń
zamianowany zaitanie delegatem 
jtłinNterstwa sikiairbiu, profesur naj­
wyższej szkoły liaiiudłoweii p. birze- 
lecKi w  miejsce p. Kaszuby, kióry 
wmiósł prośbę o dirmisję.

X Szkarlatyna w  Krakowie wzma­
ga się. W  szpitalu konfumacymym 
na Prądniku Białym leży 64 osób, a 
w szpitalach 57 cikoTych tuai szkarla­
tynę. przeważnie dizlfeci w  wieku 
szkolny m a 20 dloirio,sIych.

X Utonięcie bandyty. Oneigdaj zna­
ny w  powiecie nowosędieckitn ban­
dyta Afichał Sząro^a ze Zmami rowa, 
ścigany przez P tasiego posterunko­
w i go Pol. Pań., J. Petryktewicza, 
rzucił się do Dunajca, aby nrzepły- 
nąć na dtugi b i/eg . W idząc jednak­
że. iż policjant 'm m  do Tiodzi i zbli­
ża się ku niemu,'odbił od przeciwne 
go brzegu, w padając w  głębię w  
której utoną*. Dotychczas zw łok je­
go n il wyłcwiiomo.

X Za naruszenie ezc! I wolności 
osobistej skazał sąd wyciszy V  K ra­
kow ie przodow nika Rempelawiczai 
na miesiąc aresztu j zapłatę odsiko - 
'dbwanffa. Oskarżony mim^ w ylegi­
tym ow ania snę pąiii M. że jes t żoną 
■sierżainita, kftóry fej tow arzyszył, 'za­
rządził udprowadlziemie małzonlków 
na policję, giMe kSerowmiik kom isa- 
rjiaiu uwolnił ich. W  moiywiacb sąd! 
cizekh  ż,e -ustawy zasadnicze zabez­
pieczają każdemu obywatelow i 
cześć i wolność osobistą i że w ła­
dze państw ow e są w  pierwsa ym rzę 
dzfe powmane dm poszamowamila u 
staw. Obowiązek m-afą przódpwszy- 
stklem organa policyjne, OskirżJoiry 
postąpił lekkom yślnie i niedbale. 
M5mo wylegitymowania 'się mp. M. 
samowolnie ich przylnzym w rał i 
wolność ich ognamiczyU

Międzynarodowy konkurs dla 
pianistów im. Chopina. Komkurs dla 
pianistów im. Chopina, który cdbę-. 
dziie śię pod protektoratem  p. P ,t|- 
zydknta Rzeczypospolitt i, w  driu 23 
stycznia, wzbudza coraiz w ięk 
zaintoiresoiyarae w  sferach aayst;, 
iznych Prace przygotow aw :zo-; >;■- 
ganizacyjne, zwiąizainc z konkurse.r. 
poistępują naprzód.

Jak się dowiaidimjiamy, Min S-prr 
Zagiaricznych i Min. W. R i O, 
oprocz opieki matury worali ■$, po.:,, 
z rafo poincie finujmsową. lr -_ 
pochodzące z  powyższego 
będą użyte na diwte mgrodly k u k .  . • 
sowe rządowe, uraz na wydatki! 
związane z te chniiazną stroną ko:; 
kursu.

Trzecią nagrodą ma konkursie bę­
dzie nagroda przyznana przuz n-u- 
sto W arszawy..

X  Inspektor szkolny w ro i uv< :■ 
dzlciela. Przed trybun tft Karnym 
w Tarnopolu oaoyła  sie rozprawa 
przeciwko byteino U?sps\toro ■•*/* 
szkolnemu Aseksai drowi Hav-Sicr .y -; 
mu ze Zbaraża, który w p S s .ę  
podróży inspekcyjnej u s iło w a ł: - 
mawiać służbow o pndiegła mu na­
uczycielki do uległości. W c ti. ę 
rozprawy w ysz‘o na jaw, że H:- 
wlicKi m ścił s ę  na nieuiepajacych 
mu nauczycielkach, przencsiąc j 
z miejsca na miejsce. W wyniku 
rozprawy skazano go na 2 miesią 
ce wiezienia z zawieszeniem w u- 
rzędowaniu.

Delikatny i wrażliwy naskórek 
ciałka dziecięcego jest ciągle nara­
żony na niebezpieczeństwo zaczer­
wienienia, zap lenia i t. p choro­
by skóry, N iezaw sze przyczyną 
tego są  warunki niehygieniczne w 
których się dziecko znajduje.

Nadei często zapalenie skóry 
jest spow odow ane używaniem przy 
kąpieli dzieci mydlą, które zawie­
ra mało tłuszczu, w iele natomiast 
zawiera składników szkodliwych, 
jak soda i t. p. W szystkie szko­
dliwe skutki mydła, pudru i krę- 
mu usunięto w słynnych prepara­
tach „Bćbć Szofmana", których 
skład chemiczny jest doskonale 
przystosowany do potrzeb ciałka 
dzicięcego i nietylko, że zapobiega 
wszelkim dolegliwościom  skóry, 
jeno leczy także podrażnioną skórę.

Dlatego preparaty Mydło, Puder 
i Krem „Bćbe Szofmana" mogą i 
powinny być w ciągłym użytku 
przy pielęgnowaniu ciałek dziecię­
cych, a takżę u dorosłych c  wra­
żliwej cerze. 3026.

Czytajcie

r
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Odpowmuź „Le »iatana“ na manifest
italsiderów. \

W arszaw a. 22. 10, (PAT). W  od­
powiedzi na oglcszcny manifest fi­
nansistów 16 państw, centrałay zwią 
z£jk polskiego górnictwa, nandlu i 
.un-nsow w ydal Koman-kaf: w ktć- 

B ^i.i między Jnneini stw ierdza, że 
Polska na rówmi z innenń państwa- 
m, jest zainteresow ana w  wtófebscji 
nnędzyinorodowiego obrotu JuffldSo 
l i a  oraz w zniesienilu utrudmiiagą- 
cy«a mm obrót ograniczeń i zakazów.

Komunikat stwiiieidiza Pionadito, że 
ps-ś ni© ma woiniet wymiany, ami w  
dziedzinie pracy, ani w  dzicdlzB-ilc 
k-iPitału, surow ców  i wyr© nów go- 
m wyeu, w szystkie bowiem państw a 
a w pierwszym rzędzie S tany  Zije- 
cncczicine, Angłja i Niemcy srcósuja 
u siebie pewne restrykcje, ulPtozoro- 
v .iiie.-względć mi gospodarczymi. Ka­
siu wolnej w ym iany proklam owane 
r.rżoz manifest finansistów, jestt zda- 
ifiin  centralnego zw iązku hasłem 
t/ndencygnem, z pioza którego przęj- 
r śc e wyglądają okreśfdoę cele 
*■ i 1 yczne.

r~.tu.:-ując -jak najbardizie. kate­

gorycznie i stanowczo przeciw  ukry­
tym tendencjom inspiratorów mani­
festu finansistów^, Centralny Zwią­
zek Polskiego Przem ysłu góm.ctwa, 
handlu i finansów uw aża za  pożąda­
ne, aby  na teriernie międzynarodo- 
wyni prowadzone były d> sk-isje nad 
sprawą zniesienia techniczni eh u- 
trudnień obrotu handlowego uprosz­
czenia zw iązanych z tym obrotem 
formalności, oguamiiczema restrykcji 
przywozowych i jak najszybszego 
nrzywrr.ceni.a wełniaści obrotu w 
sensie rigulow ania go jedynie eta­
mi. Dotychczasowa polityki Polski 
w tej dziadzinie miie była konsekwen­
tnie liberalna. Czasowy nawrr t do 
sy d n n u  reglamentacji w  połowie 
r. 1925 stał się koniecznością uO be: 
wypowiedzianej przez Njlhw# w oj­
ny celnej i zachwiania się wskutek 
tego bit msu handlowego. Cn-traltny 
Zw 'dzek i t d. w yraża nadzielę, że 
likwidacja zakazów przywozu (o- 
prócz krótkiej listy tow arów luksu­
sowych! t asIjp i zapewne w  ^olacc 
J * z w łuczj.ie po zakończaniu zatar 
gu celnego z Niemcami.

Samobójstw Łótki Maharadży w Prryżu.
Paryż, (Tel. wł.)

Wielką sensacię w Paryżu w zbu­
dzało samobójstwo prześlicznej 36. 
letniej p. YślienM, żony pcć. pre­
fekta z Perron, cerki indrjsKieflsJ 
maharadży muleep-Smgf/a.

Przed czterema laty zaślubiła 
ona p, V., ale m ałżeństwo nie by­
ło  szczęśliwem . Córa wschodu  
cierpiał a na rozstrój nerwowy i

juz na w iosnę chciała skcrczyc  
ze swem życiem rzucając się w  
Mentonie z hotelu na bruk. 0 4 -  
niosła wtedy tylko lekkie rany. A 
teraz pojechała nad morze i uto­
piła się, po kiikunaotu uniach do­
piero rycak wyłowił przypadkowo 
siac.g jaj zwłoki, F. V llenaut gra­
ła w  wielki.n św iecie Paryża w iel­
ką rolę.

Z  S 2I S i © ^ r e j *
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Oszu^sńczo afery ialufaw®,
Warszawa, 22■ 10. fPAT.) Bank 

Polski stw ierdzi1!, że w kilku w y­
padkach dokonano wyv. czu < a gra- 
i.tcv na podstawie sfałszowanych 
zpświndc/en walutowych, w ysta­
wionych na imię iiiejstióe,§cych 
lina. Poi itw aż ^oświadczenia w a­
lut Ave p< przejściu towarów przez 
gran cc wracak do Bamiku Polskiego,

PR \C .c RADY PRAWNI C/EJ.
Warszawa, 22. 10. (FAT.; Prace 

Pady Puiwniczoj są w  pełnym <oku
Poszczególne1 ■ ‘ kóńiiKije rozw ażaj \
WTie^ioue jmztrr atząd projekty roz- 
Pjr.ząd/i ń Prezydenta Rplitej dzęść 
r---ftratów /iostai|a już opracowana 
przez odnośnych referentów. vV dn. 
12, 13 i f ,  i1? i 19 b. m. odbyły się 

Posiedzenia komisji adiministracjll go 
spodicrcze, i komisji redakcyjnej. — 
Z pośród projektów rozważiJiyich 
p r /iz  komisje, ągajdiował się pmiek^ 
rozporząd/nia Prezydenta Rzpitej o 
uDyorzeniu Komitetu Obrony Pań­
stwa. który ostatnio został pr/yjęty 
prze/ Radę Ministrów,,

Konflikt w prosektoriom
wił ń s Ł l e z l i k w i d o w a n y .

Wilno, 22. 10. (AW.) W  związku 
2 zniścii m ;akie zdarzyło się w  pre- 
sekiorjum l Tniw. im. Stefma Bato­
rego gdzie studenci chrceściiame za ■ 
żądali dostarczenia przeiz szpitale 
żydowski? w  Wilnie trupów tjd ó w  
do sekcji, odbyło się pusiedzenie le­
karzy życćw  twdziież przedstawicieli 
rabinatu, na któireim powzięto *-ezo. 
lnc>‘T nasbpująccj treść?: ,AV w y ­
padku śmierci bazidlo/mnego. obowiąz­
kiem' naczelnego lekarza szpitala ży­
dowskiego jest natychmiast przeka- 
znś zwłoki do prosektorium by mo­
gły słuźyó celom naukowym Spra­
wa aosfarczar»ia zM ok do prosekto 
riurn nie może ty ć  w  żadnym w y- 
pndku ani wyznaniową ani narodu 
wą“.

OWAŁTOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W KfiLFFORV.il.

S an Francisco, 22 13. iPAT < D”.iś
iyziedipołiiarjitm oiczuto butaj trzy 
gwałtowne trzęsienia :jcm!.

można ustalić, |rtęre brm y meczy- 
\v iście p.u-iugiwały się iclsyi-katami 
Przeciw finro in  tym /.dolami iuż 
zebrać materiał oskarżający i skie 
rowano sprawę dlo p.n liWatora ce­
lem w drożena postępowania karne­
go o fałszowanie zaświadczeń wzglę 
cnie posługiwanie się zaświadcze­
niami fałszowanymi.

X SBRKnSEH&dl :-5Saaa

2  p o by tu  p . mjłL; S k l a ^ i t i ^ l l e g b i  
w s  L'wOv;ie,

Lwów- 22,.. 10. (PAT). Pap mimi- 
s te r sp raw  w ewnętrznych gen. S ła­
woj - Skłsókow ski. k tó ry  pnziybyi 
do Lw ow a w  tow arzystw ie szefa 
gabinetir^k  Zabierzowskiegc, aby re 
prezentow ać Rząd n.a pogrzebu śp. 
kuratora Sobińskisgo, złożył popo­
łudniu wiizytę pirzedstawTOiielom 
duchow ieństwa i władz, odwiedź,,ł 
cm entaiz Obrońców Lwowa, po- 
czem  odbył kanfeireiicję z wojew odą 
G arapidiem  j dyrektorem  irpllcji 
Rwinlend inrem w sprawie zabójstwa 
sp. Sobiftskiego, informiując się oi 
postępie dochodzeń i wydając od­
nośne zarządzenia. Ponieważ pan 
m inister przybył specjalnie aby r e ­
prezentow ać Rzajdl na (pogrzebie i 
złożyć w  imieniu Rząjdu wieniec na 
trumnie śp Sobtńskiego, nie udzielał 
z-adnych audiencji..

O godz. 19.40 pan minister, że­
gnany na dw orcu rarzęz pa zed&tawi- 
cieii władz, cywilnych i wojskowych 
oraz reprezentację mi'aist.a, odjechał 
do W arszaw y,

TRZYNASTA PENS.f.A DLA TRA- 
COWN1KÓW MIEJSKICH W WAR.

SZAWIZ-
Warszawa. (Tek wł.).

Uwzględitiriąc wyjątkowo ciężkie 
pełożenk ipracowników miejskich w 
stolicy p. minister spraw wewręfrz- 
nycn w  porozumieniu z p. ministrem 
skarbu, zgodził siilęi na wstawienie 
przez m agistrat tn. s t  W arszaw y z 
powrotem do budiata rnieiskiego 
sumy i kreśloiiiej w  -woim cza ;ie 
przez Ministerstwo spraw  w ew nętrz­
nych i przeznaczonej na wypłacenie 
13-tej pensji pracownikom miejsk-m.

W.ARANI ZŁODZIEJE.
Lwów, 23 paździe-rhka]

S łużąca Tekla Czerna ukradła na 
szkodę swej slużbodawczyi i p. 
StarkmanowekZW  zł. i 100 du aró w ; 
ukrycie i wymianę pieniędzy ułatw i­
ły  jej dwie przyjació łk i.. A£.c!onja 
Chrzanowska i B ronisław a W ieczor­
kow ska Złodziejska spółka stanęła 
wczoraj w sądzie kam j jłn przed sę 
dzią jednostkowym  W yczkowskka, 
który skaza.1 Cziorną. na 6 '.ygodni 
więzienia, W ieczorkowską na 4 ty­
godnie a Chrzanowską uwoli ił od 
winy i kaiy.

Józeł Danilow, wiożnica w Zrie- 
sMbiu skazany został za kra.lzież 
170 z! ; 2 dolarów na szkodę meja 
kiego M ycharzuły na 6 m*esięc-y 
w iężen ia  Okolicanoscjami obciąża­
jąc', mi były fakty, że o-marżony iu t 
był ra,z karany M  kradzież, oraz że 
n^sii rrzy  sobie r,ewo\\eir

FAŁSZERKA PASZPORTÓW .
Lwów, 22 października.

Panną Fstc-ra S^einnfcM, m aturzy­
stka gimnaziainia, uiprawriała ślizki 
proceder falszowianliia pa,szporów. 
\T s Lwowie udało jej się szczęśliwie 
uzysKać wizę ma ciwócli falszywychi 
pąsziportach do Francji, które rv kon­
sulacie frariicuskim r»-z’dłożyl jakiś 
znajomy sprytnej E-terki.. Skoro je- 
d rak  spraw a wzbirdiził' podeiraerafe! 
i kazano pamde Sten nfeld s ta w id s :ę

osobiście w koiiisiuficie- ta już zdą­
żyła wyjechać do Krakowa gJzi© 
2nów próbowała wizow ać dw a nie* 
mieckie paszporty. W tedy jeditiaK o* 
szustwo się wydlaiło i Esterkę a re sz ­
towano a nąd karny skazał ją P'» 
rozpraw i,c wczoinagiszoj ita  5 miesięcy 
wiezienia.

F ałszerzu  k sig g  han«|iowy$łr za* 
kłatiaw  Hr-hfcnioiisgo na ła w ie  

u&karżoriycłi.
.L't ’w 53, (Tel. w ł.)

W tutejszym sądzie karnym roz­
poczęła się rozprawa przeciw nie- 
któiyin członkom ty L a o  za.ządu 
zakłapów cyrkow ych Hohenlohego 
w  W elnowcu za fałszowanie ksiąg 
handlowych. Sprawę ma swój 
związek z nadużyciami podaWo- 
wemi, wykrytemi w r 1924. W ła­
dze, wymierzyły

zakładom w ów czas podatek t* 
w ysokości 17PB tys*§sy, natomiast 
zakłady zakwes jonowały ten po­
datek do w ysckośce 885 tysięny.

Spór toc-.y się w Najwyższym  
Trybunale administracyjnym w  
Warszawie. Niezależnie od tego, 
byli członkowie zakładów są oska­
rżeni o fałszowanie ks5ąg handlo­
wych. Dwaj głów ni oskarżeni ge­
neralny dyrektor Jakob oraz ay- 
rk jo j Schpiidt wyjechali do Nie­
miec.

W ysługę em eryta ln a  
#  żandarm ^rji.

Warszawa. (T«l. w ł).
Mmisitcrstwo spraw  w ew nętrz­

nych zawiadomiło /Okólnikiem 
wszystkich pp. wojewodów, że Mini­
sterstwo spraw  wojskowych w p o ­
rozumieniu z I'/iiirilisiter(sfvvem t Kai bu, 
poleciło Mszystkim Izbom skarbo- 
yyrn przyjąć rod uwagę, że służbę 
w byłej żanoarmerijSi krajowej pol­
skiej, w  żandarmenji woiskowęj i pn­
iowej pełnioną w  czasie działań w o­
jennych cd 1 listo/pada 1318 roku do 
18 paźdżic rnika 1920 roku, zalicza 
się do wysługi emervts'nęi podwój­
n e . Zaznacza się pinzytem, że do ty ­
czy to jedynie zawodowych wojsko, 
wych i nie może być stasowane do 
tunikcjonariuszów państwowych, słu­
żby cywilnej.

Odawa powrotu ekstajzisra 
dis N iem iec.

Berlin. (Teł. w ł)
Dzienr-iki tutejsze doriioisza. że by­

ły cesarz i Rmiecki zaskoczyć może 
\vładze holenderskie faksem dokona, 
nym, zwłaszcza, że rząd honeoderski 
oświadczył, że ekskajzer może do­
wolnie opuścić Holandię. P. Wie,« 
gand, ■ reprezemfiainit plsim koncernu 
Ne.airsita w  B c iW e  otrzym ał na ^y- 
fainie z Dnem odpowiedz następują 
c,eij treści 

— Jest rzeczą oczywistą, że Jego 
Cesarska Mość me udzieli żadnego 
wyjaśnienia co do wydarzeń, które 
przostawił dc rozstrzygnięcia woli 
Opatr* mści,

D alsze t^ ra iiiszem e rdchu  
tow arow ego ra  kolejach .

Lwów, 23 października.
Z rowodu braku wagonów wsirzy- 

muje się na podstawi© art. 63 punkt 
1. przepisów prze wozowych z  dniCini 
23 października br. aż do ódwołania 
własny ładunek przesyłek drobnico- 
wycu z wyjątkiem artykułów w y­
szczególnionych w punktach I 6 listy. 
kolenoścL

— o------

+■ Samobójstwo mult‘mi)jardera 
Pavisa. Onegóiaj na okięci-e , .dajc- 
Sitic1' dążącym z Arrlsryki do Euro­
py, popełrńł samobójstw o znai.y mul 
timiiijardier P. D,avis z Miam. ; ka 
aząc z pt.kładu w  ocean. Mhiio iż w 
#ej chwili zat-zymanio okręt, f  oalą 
godzinę sizukńno ene.rgiczńe, d a ła  
jego nie znaleziono. Powodem  sa ­
mobójstwa byia ruina maiątkowa.

Davi's rowpocŁął swą karierę od 
roznoszenia gazet, a m ajątek zdór 
byi w  Mnaini, w  *czasd,̂  ikiediy sta ła  
się najjmudniiejszą jako 'inli!e|sc,e ką­
pielowe. Kupuje on Piórem w yspy  w  
zaT ce Tampa, które sz'tucznym spo 
sobem dzieli na mniejsze. Otrzymu­
ją one niaziwę wysp D arisa i prząr. 
noszą mu niemały zysk. U szczytu  
swoyegn szczęścia poisiiaida’' m ajątku 
Ponad 440 rńljonów  dlo-h, k tó ry  zo­
stał ‘zni ęzczomiy ipfraez osławiiony 
„ h i Q i Q f ń |  we Florydlzaie; reszty  doko­
nały orkany-
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K K O N l K a . .
Dziś: rzytn.-kaf. 

Jana Kapistr. gr.- 
kat. Ewłampiją.

Jutro: rzym-*kat.
O. 22 po Z Św. gr - 
kat. N D. 19poSooz

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  
M IE JS K IC H .

1 E A T F  W IE L K I.
Sobota 23 bm. o 3 pop. „Cyrano de 

Bergerae* Przedstaw ienie dla mlodzmży 
szkolnej

Sobota 23 bm. o 7.30 wiecz. „Łatwiej 
przej-m w ielbłądow i “

N ieaziela 24 bm o 3.30 pon. „Halka*, 
cenj zniżone popoł.

N iedziela 24 bm. o 7.30 wiecz. „Cyr? - 
no de bergerae*.

Foniedzi ilek 25 bm. „Przyjaciele*.

T fU T R  n o w o ś ć ?
Sobota 23 bm „Życie paryskie*
Niedziela 24 bm o 3.30 pop „Kobieta, 

tóno  i dancing11, ceny zniżone popoł
Niedziela 24 bm. o 7.30 wie<_z. „Zycie 

paryskie*. r
Poniedziałek 25 om. „Zycie paryskie*.

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e ^ os
Sc bota o 7.30 „Osiołkowi w  żłoby 

daiio*.
N iedziela o 4-ej pop. „Azais* (Ceny 

pop tla rne),
Niedziela o 7.30 „Osiołkowi w  żłoby 

dano*.

G R A JĄ  D Z IS IA J W  KINIE?
Apollo „Nędznicy*.
Law: „O czem się nie mvśli“
Marysieńka: „Culi ba kompanji*.
Kipeinik. „Pod modrem niebem Argen­

tyny*.
Pslaco: „B racia Schellenberg*.
Cnirae.a- Dod pręgierzem opinji. „O ho- 

nor liiortry*.
Uciec',a „ukryty Skarb*.
Nowości: Córka P rezydenta0.

1 00 11 ■

—  Teatr W.elki wystawia oziS, o godzi'
nie 3 popołudniu - -  wyłącznie dla mło" 
dzieży szkolnej — wspaniałą romantyczną 
komedję bohateiską Edmunaa Rostanda: 
„Cyrano da Berga,ac‘. 'Wieczorem, o go- 
dzlme 7.30, świ< tna koriedja współczeań3 
czeskiego autoia, Fr. Langera: „Łatwiej
przejść w lelbłH ow i...* , która dzięk' wypor­
nej, przedowcinnej treści i doskonałej grze 
artystów — pod reżyserską wodzą p. Do­
brzańskiego -  zyskała nadzwyczajne u- 
znat e i powodzenie.

W niedzielę, o godzinie 3.30 popołudniu 
— pn znacznie zniżonych cenach — wspa­
niała opera narodowa Stanisława Moniusz­
k i: „Halka* — z pp. Korytkówną, Iropo- 
wiczównp, Perkowiczem, Płońskim Tartigr 
c tk im  i Źopothem w pcrtjach czołowych. 
Wieczorem, o godzinie 7.30, wielka kome- 
dja bohaterska Edmunda Rostanda: „Cy­
rano de Bergera;*-

—  ..Wesołe kumoszki z  W ia d ro m ,, cpo 
k >we dzieło muzyczne Ottona Nicolai'ego, 
ukaże się io raz pierwszy na stenie Tea­
tru Wielki ;go w przyszłym tygodniu. 
Prace nad "wygotowaniem oremjery do­
bieg,"ją już do końca. Wspaniała ta opera 
komiczna, arcydzieło humoru i pomysło­
wości, w inscenizacji niestrudzonego reży­
sera St. Tarnawskiego, ukaże się w nowej 
przepięknej szacie dekoracyjnej, nad czem 
gorączkowo p-acuje art. malarz d. Z. B.-lk. 
W reprezentacji wokalno-artyst -cznej ucze­
stniczą pierwszorzędni artyści naszego ze­
społu operowego, pod niezawodnem kie­
rownictw em muzyc-nem kapelmistrza, Ja­
rosława Leszczyńklego.

— Te»tr jjł rojC| powtarza dziś I jutro 
w niedzielę, 24 bn. więczorem rozkoszną, 
pełną słonecznego humoru . ślicznych me- 
locyj operę komiczną j  Offenbacha: „Ży­
cia paryski#*, która tradycyjnie — jak da­
wne mi laty — stale wypełnia widownię 
teatru publicznością, spngrioną niefraso­
bliwej rozrywki i prawdz.wej biesiady mu­
zycznej, jaką nas hojnie raczy mistrz Of- 
fenbai h.

Jutio w niedzielę, 24 bm , o godzinie 
3.30 pooołudiiiu — po cench zniżonych — 
ukaże się po raz ostatni w bieżącym sezo­
nie, prztkomiczna krotochwila Wincentego 
Rapackiego- „Papa się żeni . w p erw 
szorzęunej premjeruwej repiezentacjt arty­
stycznej, pod ieżyserją p. Oko.mckiego.

— „Gwla kaczki na jsden strzał,..* prze­
świetna, tenon,enainie dowcipna saty a po­
lityczna czasów najnowszych, pióra Tiisia- 
na Bernarda 1 Alfreda Ath s'a, u,.aże się 
po raz pierw; zy w pr yszłym tygodniu nr 
scenie Teatru .nowości. Pióoy nad tą prze­
pyszną n o . ością dobiegają już do kuńca 
pod niestrudzoną, pomysłową reźyserją (ji 
Dobrzańskiego.

— O

00 ADMWiCTRACJt.
Wsz« ikte kw oty  Pod adresem 

Administracji „Kurjerą Lwowskie­
go” JJrzesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P . K. O,

153,215.
— -oo——

M ó w i ą ,  z e , , .
m agistrat warszawski 

dba jednak o swych unędników  czego do­
wodem je st definitywne załatwienie tak 
zwanej , trzynastej pensji“.

Ministerstwo spraw wewnętrznych poparło  
inicjatywę prezydjtim magistratu, rozumie­
jąc ja k  ciężką je s t dołu urzęanika i  ze­
zwoliło na wstawienie odpowiedniej kwoty 
w budżet Stało się to w W arszawie! A 
u nas we Lwowie taki san, urzędnik, k'o  
vi° czy w nie gorszych je s t warunkach 

życiowych, gdyż wskutek działań wojen­
nych częstokroć w, zystko s łracił, sterany 
jest bardzie] przejściami, pracuje w gor­
szych warunkach. Słuszną przeto jest 
rzeszą, by taką samą pensję co kolegom  
warszawskim, przyzv,ann we Lwowie. 
Nikt im tego zazdrościć nie będzie, bo 
każdy wie, czem jest ta pomoc przed z i­
mą, która tego roku podobno wyjątnowo 
groźnie się zapowiaaa. Podstawę dc 
przyjścia z  taką pomocą stworzyło ju ż  
Wi szawa, obecnie więc łatwo ju z  to 

przeprowadzić i  przeprowadzić się powin­
no. Prczydjum naszego magistratu nieje­
dnokrotnie dawało ju ż  dowody, że trosz­
czy się o los swych junkcjonnruszy, na­
darza się więc sposobność potwierdzenia 
tego dobrego mniemania o trosce ojców 
miasta.

rrr., o — —
~  Podobała sić ogromnie ostatnia no­

wość Teatru Małego, świetna farsa pt. 
„Osiołki wi w  ż ło -y  dano*, której .. wysta­
wienie cała niemał prasa przyjęła bardzo 
życzliwie. Famu tej arcyś nitsznej a tak 
przemiłej forsy rozesAa się szybko po 
mieście, czegi dowodem, iż suta Teairu 
Małego coraz szczelniej zapełnia się pu­
blicznością, która przez kiika godzir bawi 
się- zuakomicie. Zdaje się, że „Osiołkuwi 
w iłoLy aano* staui się atrakcyjną sztu­
ką i dł"go nie zejdzie z afisza Teatru 
Małego

—  Nu dochód lig i Obrony Powietrznej Pań­
stwa. W niedzielę 24 października 1926 r. 
o godz 13 (6 wieczór) )dbędzie się w san 
Sokoła-M aci^rzy przy ul. Z morowi ;za j. 8. 
odczyt kapitana-pilota 'lolasława Oilinsk go 
pod ry ł ułam Mój lot W arszaw a- T o k i: War 
szawa. C:ny miejsc: siudząrp pn 3 zł. i 2 
ź tj stojące po 1 zł., dla młodzieży szkol­
nej i wojskowych d i sierżanta włącznie 
po 30 gr. Bilety wcześniej nabyw:ć można 
w murze WK. LOTP. ni. Czarneck ego 
gma^h Województwa 1. p. ou godziny 10-ej 
do 14 ej, a w dzień occzytu od godziny 
16-ej w gmachu Sokoła-Macrcrzi

Bilety poprzednie t. j. na dz. 16 bm. na­
leży wymienić!

— W ystaw a Stefana Filipkiewicza. W nie­
dzielę unia 24 bm. rastąpi o godz. 11-tej 
w poł. otwarcie wielkiej wys*iwy zbioro­
wej zaszczytnie znanego krakowskiego ar- 
ty ty malaiza Stefana Filipkiewicza. O stat­
nią wystawę lego malarza oglądał Lwów 
jeszcze w r 1914. Ooecna wystawa daje 
przegląd twórczości następnych lat znako­
mitego artysty, który zd był sobie jedno 
z pierwszych miejsc w malarstwie współ- 
czesnem polskiem, jako świetny pejzaży­
sta, malarz kwiatów i mariwych natur. 
Wystawa urządzona jest w salonach Tow. 
Przyj, Sztuk Pięknych w Gmachu Mnze jm 
Prz m. wejście Ou ul. Uzieduszyckich 1.

— Związek Podoficerów R ezerw y 
Ziem Pojudn. - wschcd., zapraisza 
w szystkich podoficerów rezerw y na 
wiec, k tóry  o-doędzie się w  miedzis- 
lę 24 października b. r., o godz. 11 
w sali Instytutu technologicznego ul. 
Buurlarda !. 5. Porządek dzienny: 
Spraw a bezrobocia. Sprawy organi ­
zacyjne. W nioski.

— Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkól powsz.echoyic;fr 
mrzed K om iki egzaminacyjną w e 
Lwowie rozpocznie się częścią pi­
śmienną dnia 8 listopada 1926.

PodanOa należycie udokumentowa­
ne za pośrednictwem w ładzy prze­
łożonej wnoisić należy cno cMa 4 li­
stopada 1926 do komisji egzamina­
cyjnej w e Lwowie, w  szkole an. 
Staszic*, u l  Skarbkowsika

— Dr. Wojciech Kosnar, prezes 
Koła Polskiego w  Pilznie i naczelny 
redaktor Pilznuńskiegi „Czeskiego 
Dziennika" wybililmy czeski polonotil, 
komandor orderu „Polonia Resiitu- 
ta“. przybył na trzy  dw do Lwowa 
i zamieszka! w hotelu 7crża. Zabawi 
w niaisizem mieście do soboty wieczc • 
rem.

— Z karty żałobnej. W  Paryżu 
zm arł w  25 roku życia M ieczysla"' 
Lewandowski, attache poselstwa pol­
ski ego w Bi ukscli. Po ukończeniu 
gimnazjum Mickiewicza we Lwowie, 
brał udział w w alkach listopadowych 
we Lwowie i został ndlznaczo.iy O r­
lętami i Krzyżem za  uczestnictwo w 
akcji podczas w ybuchu amunicji na 
Dworcu Głównym w,e Lwowie dmu 
5 m arca 1919 r., następnie by! adiu­
tantem generała francuskiego B“rte- 
lemTego. pułkownika angielskiego 
Smyth a i jenerała włoskiego Gagi- 
niego, a jako ridiRrtamt kapitana io- 
per,a, brał udział w  amerykańskiej 
akcji poinrcy  ćllia dla Polsk.

Poświęciwszy się Siużbi.e dyplom a­
tycznej, wyjechał na studia d>» Paty  
ża, gdzie ukończył Szkołę Nauk P o ­
litycznych i został przydzH ony jako 
attache do poielsłw a polskiego w  
Brukseli,

Pizedwczesniy zgon okryw a żało­
bą dom rodziców Stanisława, w ła ­
ściciela kopahi napy i Mari' Lewan­
dowskiej

W e Lwow ie zm arł w  42 życia iiffl- 
Eynier cywilny Jałt Forsj.

— Izba aptekarska M ałopolski 
Wschodniej zawiadamia P. T. Urzę­
dników M agistratu i służbę miejską 
że lekarstw a przepisyw ane na ra ­
chunek gminy miasta Lwowa, pabie ■ 
rac mioga w e w szystkich aptekach 
lwowskich.

Nowi* ustawa stemplowa. Ciąg 
dalszy w ykładu p. dra Krzemickitego 
o nowej ustawie stemplowe! odoę- 
dżie się w poimcdziałek 25 b. m. o  
godz. 6.30 ipiopoL w  |al!i Izby Han­
dlowej i Przem ysłow ej-

— Falsyfikaty 5-ciozłotówek poja­
w iły się w S tanitław ow ie. P rzy ­
puszczają, że falsyfikaty pochodzą z  
RumuiJiji.

— Nagły zgon. Unegdaj zm&rta 
przed rogatką gródecką kObiets: idę- 
znanego nazw iska lait mn ejwŁęcej 
50 idąca ze Stawlcizan do Lwowa. 
Lckaińz pow iatow y ---jtwicrdlził 
śm ierć i oddał sprawę komisji sąd o ­
wo - lekarskiej.

— Wypadek na dworcu towaro­
wym. Na dworcu tow arow ym  o go­
dzinie 1-5.30 szybuulący wóz potrącił 
robotnika kolejowego Stawiarza, lat 
32, którego pogotow ie ratunkow e Pu 
udzieleniu pierw szej iPlomocy odwio­
zło do szpitala powszechnego

Ofiara wypadku doznała- licznych 
podrapań , potłuazeń na ciele.

— Wczoraj FoP^udniu o godz. 2 
skradt nieznany spraw ca z kanlce- 
larjił p. Groblewskiego, notarhtsza 
przy ul. Rutowskicgo 3 futra męskie 
wartości 30o dół. Szkodę ponosi nie­
jaki p. Białoskórski.

— Nużuwniczka. Na Ii. kou:isarjał 
P. P, oddano Zofję Karapatę hut 19- 
prostytutkę która wywoliala awan­
turę przy Micy Gródeckiej i w czasie 
rie; przebił anuzem rękę Marji Cu- 
dzik koleżance swej z zawodu.

— Zbiegł z mieszkania Katarzyny 
Mokrzyckiej, zamieszkałej przy \h'cy 
Łyczakowskiej 121, wnuk M okizyc- 
kiej Józef Kuna !at 12 uczeń k a s y  
5- tej wzrostu średniego, teyiej tu ­
szy, ja s n o t  londya ubrany w  popie- 
la*v płaszcz z  czarnym kołnitrzetr

— Kradzieże 5 wtapiania. N uznany 
sprawca, ruzbiwsizy klćdlkę u d^zw'- 
skradł z mieszkania Cyn Huwlm, bk 
liznę pościelową, wartości PA zł 

Korzystając z chwilowej aieebec- 
ności mieszkańców, któjnzy wyjecha­
li dio- Szczurowtec, skradł jakiś esoh- 
nik z mieszkaria przy* ulicy Zamar- 
styinowskiej i. 10, większą ilość sre­
b ra stołcwego i garucrobę b,k< ■ nst a - 
towawszy wlamainie, syn wlaścic'e!a 
wspomnianego mieszkania d n ió s ł  o 
tern policji. W artości szkody na ra­
zie sam podać nie może.

Klara Waidmann mundaołk i u a 
dw okata Merkla, zamienzkoia prr;! 
ulicy Żólkiewsikiieij 14, doirosia v x z  > 
raj policji, że z 'przedpokoju ka-oce-* 
Iarji skradziono iej g*an<itowV 
płaszcz dam.-ki, wartości 1:4 c.

Okradł Ja ra  Winnickiego, maj­
stra krawieckiego, zamieszkałe, 
p r z y  ulicy R z eź b ia rsk ie j 1. t> i nrima-l 
tor Józef Schwartz. W  czas:* n o- 
becncści pryucypata, zabiał z kAsJ 
deinsu zloty zegitrife damsk wra,.-7 2 
ziotym  łańcuszkiiem, złotą ( brączke 
onac 30 sztuk srebrnych S-c;-. Kopi^f 
jów&k, poczeim zbiegł w  aifwtauu- 
mym kierunku. Schw artz zaniiesz 
kuje u rodziców swoich w Krościen­
ku p. Przemyślany.

Dr. W ładysław  Fiunt za;n:-“szkał7 
przy u’icy Ponraitic-wskieg j 1, do­
niósł policji wczoraj, że SKradziono 
mu z n-ieszkania fuao mę k .* czar­
ne, podbde kaiignranii ? .zarny'! 
selskinowym kołn;e-zem szalowym  
Wartości podać na razie nie imię.

V-ty komisariat P P. odd.it wcz r 
raj do aresztów  policyjnyc*. Frair- 
c:szka Strycharza, lat 18 hcz za:-N 
cia i miejsca zamieszikapla za w ła ­
manie do restauracji Jana Mossc, 
przy u'icy Halickieu 1C:

W łam ał się "megda; do mb sakr 
ni a. oraz rozbił s&afg u p 1 '/lodzi 
mierzą Piaskowskiego, %4. O k' 
Urz, Ziemskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Pełcz-yńskjeij 7. nieznany 
złodziejaszek, zabierając ? ubrainia 
męslkie, kamizeJk;;, spodnie ara z 
gotówką 70 zł.

P rzy  u 'icv W iatrakow e> 1 podb' 
br-y los spotkał T ere-ę Crepiel, na 
szkodę której skradł jakiś złoczyńca 
2 ubrania -m ęstó, 2 kapelusze męi 
skiie 2 pary  bucaków, łącznej w arto­
ści 490 zł,

P0B0R ROCZNIKA 1906,
Warszrwa, (Teł. w i )

W  najbliższych dniach ukaże się 
obwieszczenie w  sprawie służby  
w ojskowej wszystkich mężczyzn, 
urodzonych w r. 1906-ym  

W szyscy, należący do roczn.ka 
1906 r. muszą między 1 listopada  
a 31 grudnia r. b. zgłosić się oso 
biścfa w C7asIo f miejsrsch wysz 
ciegćlnicnych na obwieszczeniacli> 
celem zumicszczenia ich na tistaoh 
poborowych.

Pozatem obow iązkow i zg łoś w* 
nia podlegają mężczyźni, urodzeń' 
w latach 1904— 1905, którzy z 
kichkclwiek powodów nie zg ło si 
się  dotychczas.

Starurzka 80-cioletnia niegdy* 
zamożna, dziś podupadła, niezd°u 
na Jo żadnej pracy zarobkow i 
i pozbawiona zupełnie środkó^ 
do życia, apeluje za naszem P0’ 
średnictwem do dobrych serc C ii' 
telników i prosi o jakiekolwi^  
wsparcie. Na żądanie adres wsk^  
że administracja pod szyfrą dl* 
„80-cio letniej staruszki*.

Zapisujcie się do f.Igi Obrony 
Powietrznrl Państwa.

PAŹDZIERNIK
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Kurier ekonomiczny.
PRZVW Ó7 I W E WRZE

ŚN!U.
vVe wrześniu pmzywóz ao Polski 

tfjrncteił 25].836 tan za  sumę 148 m i­
lionów 373.(>00 Eloiych obiegowych 
w  Przywozie r-ajwięicszą role odgry­
w k ą  ma ti ziały ii w y ro ty  wiokienmi- 
L'ze (53,-5) 7.fi&0 z ł ), artykuły  spoży­
wcze (20,761.000 zł.) oraz produkty 
zwierzęce (13,307.000 z!.')

Wywóz osiągnął ilość .? 104 00! 
len r.a sumę 199,363.000 złotych Na 
pierwszym miejscu w w y w ozie r.a- 
leży postawić g: fiństó. paliw (69 263 
lys. z ] ), ma drugitem — artykuły spo 
żyweze (-15. 494 tys.), na trze ciem 
Krupę drzew a (29.500 tys.), czwar- 
'tm  —. grupę metalową — (2« 954 
tVs. 2! ' ,  wreszcie włókien:..cza 
(’2 0 i 5 tys. s«.).

EI\SPANZJA PRZEMYSŁU 
POLSKIEGO.
W arszawa. Ciel. w}.). 

p olsk:e wysiłki eksportow e i zdol­
ność konkurencyjna tow arów  i pro- 
duktów* p! Isliich, uwidacznia się na 
rynkach w schodnio -  pruskim i litew- 
G*‘nU

Głównen; zamit&resowatnlkm kup­
ców v r?cnoanio - praskich cieszy się 
ł-zewo i węgiel, zaś kupców litew - 

sklch polski! w yroby włókiennicze. 
N’nwym artykułem  polskim, I tó ry  
hterowa-* sobie drogę na Litwę w 
roku bieżącym, jost cement, którego 
F-tka iyiko f e n a  ^prowadziła w 
tv n  roku 15 ityśEięa* b-.-cizek, Dotych- 
-zas Litm a sprow adzała cement ze 
Szwecji z pojaYTleriiiem slię wszakże 
na rynku liiitwsbrlm cem entu polskie­
go, cement szwedzki został z Litwy 
% znaczne- mierne w yparty . Ce­
ment polski dostarczano na Litwę 
nietylko dla edbio^cow prywatnych- 

również ziiacane łęgu partie 
putiM 6V robót rządo-

\y ycl

t & p j l  7IEMN1AKÓW W POLSCE.
W arszaw a. (Te!, wh) 

W edług powtóimych, zirerwidoiwa- 
nytl; szacowań, główny urźąd s ta ­
ły tyczny oblicza przeciętny zbiór 
ciemniaków z  ha w chwili w  ech ej 
d a  całej Polski na  103 q (— 1(0 kg.), 
Wcbetc czego całkow ity zbiór przy­
puszczalnie wyniesie 246.379 rysięcy 
'^ntnarów
( Liczba ta nie jest całkiem dok, >• 

°ną. ściśU>2ia liicaba będzie ustali- 
jja depicro po otrzymaniu sprawo­
zdania na podstaw ie spostrzeżeń po 
csPkowittm ^w kopaniu ziemniaków.
r|nii mu 1 iiwiiuluiui—i«iniwmwin—iw 111̂1111

NADESŁANE.

Zhm Jagiellońska 
Pensjonat „LITWINKA"
PROFESOROWEJ [IBCEKOWEJ
OPIEKA TROSKLIWA. -  JEDZENIE 
WYBORNE. LEŻM.NIA SŁONE­
CZNA. — ELEK'1 RYKA. — POKOIK
n ie z w y k l i: c i f p ł f  — c z y s t o ś ć .

TANIOŚĆ. 3008

WEELWAU BfRZA NA MORZU 
ptoOGNEM . .

Berlin, (Tel. w ł )
T- H am burga donoszą , iż pod­

p a ś  ostatn ich  dni panow ały  nie­
bywałe burze na północnem  mo- 
-'-c. K ilkadziesiąt ład z i rybaDnch 
4 m ałom aszrow ców  zaionęło . W ię­
ksze okrę ł^  zaiedwo dolały  szczę- 
ś1’ f- zaw inąć do portu . Parowiec 
,,H -przebyw. I burkę n?
' twartrun n o m  1 zdo łał uratow ać 
fGm : 1 lud 'i, i  angi dskiego ia g łow- 
1 ® którzy przez dziesięć dni bią- 
4zilt po  morzu.

j ILŁDA LWOWSKA.
Zair, ter e s owainie na łargu akcyj- 

ry;m zmalało. Obroty w  piątek 22 
bm. ograrfezyły się. do pięc u gatun­
ków papierów dywidendowych. Ce­
ny piaogćł nie uległy zmianie. Tern 
ekneja utrzymana UsposooKnie w y­
czekujące.

"Kotowane: Bk. IŁpcteczny 0.67; 
Bk Przem ysłow y 0.17, 0.18, Chodo- 
rów  125, 122, 121, R akszaw a 0.50; 
Tesp 18.75.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj ‘tendencja’ spokojna. O- 

brót słaby.
Dolar ameryk. 9-01 do 9.0: %; doi- 

Wanad. 8.95 do 8.96 kor. czesk. 0.26 
do 0.26 1.'3; ieje 0.04 do 0 04 1/3; 
frank franc. 0.25 do 0.2514, frank 
'zw aicar. 1.70 do 1.75; fumty szter]
43.00 d!ó 13.50.

Złotu 20 kor. 35.89 do 3 i 20; 20 
frank, 35.K  do 33.60 ; 20 m rrk  42.20 
ao 42 60 IC zuibli 45.50 do 4 6 1-0.

Srebro: kor. aiustr. 0.65 do 0 67; 
5 kor 3.51' do 3.60; floreny 1X5 do 
1.80; ruble 2.80 db 2.90, kopic.ki za 
rubel 1,40 do 1.45.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poszukiwana pazoniica i żyto przy 

braku podaży z powodu utrudniane­
go dowozu. Eksport w strzym any z 
powodu braku wagonów kulejo- 
wych. Tł&ndencśa lekko zw yżkow a 
utrzymuje srę nadial. Hspos: bienie 
tiardizo cżywlonre.

Pszenica dw orska 45 CO do 46.00. 
Pszenica zb io row i 42.50 óo -13 50 
Żyto 32.25 do 33.25. lęcznueń bro- 
w arrlany  31.00 do 32.00. Jęczmień 
przem iałowy 28.50 dio 29.50- Jęcz­
mień pałrt.wny 26.00 do 27.0?.'‘Owies 
27.09-dc łh.-OCf^Kuikuirmiza miiumskz 
29:50 dc. 30.5(i. Zissuninki p^zemy- 
słoave 6 r,0 ’db 6.50. Fasola btafa
38.00 do 4t .0C. Padolla kolorowa 30 00
32.00 Fasola .krasa 3‘-.00 de  58.00. 
Groch pćlwiktorja 75 00 do r<1.90. 
Grbch pciny 53.00 dio' 63,00 Bobik 
32 50 O * 50. W yka Ą 00 da 26.00. 
hiano sfodKie pr:a&owiane 3.00 do 9 00 
Sporna masowania 4.00 do 4.15. Hre- 
czka 3100 do 32.00. ! ein 5^0' do
62.00 Rz-.pak ozimy 6100 da '.4 00. 
Otręb żytni netto beiz worKi l 7-75 
dc 18 00 Otręb pszimuiy netto bez 
w orka IS.0C. Kasza hrećzana (50% 
cał. 50% poł.) 63.09 do 65X0. Kasza 
jęczmienna 43.00 do 49 00. Pęcak 
47.50 do 48.00. Koniczyna czerwona 
natur. 315.00 do 360 06 Mak niebie­
ski 159(>r> do 160.00. Woirki iurows 
w yrobu W arta  1.90 W ork używane 
dobre za sztukę 1.S0.

Ceny szacunkowe bez tiaisakeji.

KURIER aPORYHWY.

Jak Wiądsfi zwalcza bezrubocie?
Wiedeń. (Tel w .).

Gmina miasta Wiednia w ypraco­
w ała obecnie nowy program -Sta­
ni wczego zwalczania bezrobocia, a
pieniądze preliminowane ma ten cel, 
dosięgają do 900 miliardów koron. 
W  pierw szym rzędzie postanowione 
budowa,' demy mieszkalne, V:óne 
mają by<; ukończciftel*w roku '9.5. a 
wszystkich Fc-dzie okoio 30.ir 0.

7 wkwna ma stiię zacząć budowa 
nowych lin.il elektrycznej koleji. Na 
ulicach pojawńą się nowe lampy ?- 
lektrycznc. a w  'dlegl, sęych dziel- 
nicach gazowe. Dalszy program, o- 
heimuj? założenie reg mai tych bisty- 
mcii Iimmirńłamyeh, jak; r-m.u 0- 
g-ódkó\v froińówi|kii£h, kilka pora 
diji dla matek i 5 szkoiłne klimriiki 
de ruty styczne

U — m iji  —

POLONJA - POGOŃ.
Ostatnie zawody o mistrzostwa 

Polski w e Lwowie, odbędą się w 
niedzielę o godzinie 2.3'J popołudniu, 
na boisku Pogoni. Do tych zawodów 
w-Tystąpi Polonia w  następującym
składzie Gross, Miączyńsci. Bula- 
U:0\v I!., Hamburger, Loth I., J ag n w  
ski, Zimowski- Tupalski, Grabowski, 
Alaszew^ski i Krygier. Jak z pow yż­
szego wynika, Polonia przy.eżdża w 
swym. najlepszym -skkidue i Piigoń 
będzie musiała się dobrze natęiyć, 
aby te zawody wygrać- W prawdzie 
ma ona więcej szans do wygrania 
tego meczu- jednak nieobliczalny ze­
spół warszaw iaków, może zagrać 
koncertowo, a mainc w drużynie
graczy mogących konkurować ze 
swem i vis - a - viiis — n o że  zawodj' 
wygrać- P r2V poirówmaniśu obu ze­
społów widzimy przewagę Po'onjii 
w  li.ii pomocy, niatomiant Pogoni w' 
lir iii napadu. Trójki obronne stoia na 
równym .poziomie. Zresztą zobaczy­
my w niedzielę, m y za swe: strony, 
życzym y nasze' jedenastce z wy cię 
stwa.

POLSKA - n.GOŚLAWjA  
W ZAGRZEBIU.

Jak donosi praisa '-zagraniczna. 0- 
bok spotkania Poillska - Au-.,trja w  
Krakowie w Kstoipzidlziiy o czem już 
donosiliśmy. < dbedizie się jeszcze je­
den match drużyny reprazienracyjnei 
Polski z Jugr tawją w  Za,grzebut. — 
Match 'ięst przewidziany na drugą 
połowę przyszłego miesiąca. Pfnali- 
zacil urnuwy uallezy aę spodziewać 
w duiacr. rajbliższych.

TLR7ŚCI Ł Ó D Z C Y  BUDL JA 
ST A D JON SPORTOWY.

żtiany klub turystów  iz&erżący o 
bec-ie mistirzcshyoyhikąns^ie Ło'dr„ 
przystąpi dc budow-y row ego stad­
ionu sportowego, mieszczącego boi­
sko piłkarskie i 8 kortów  tcmlbo- 
wych Teren pod budow ^stanjpinu 
Uzyskali turyści, dzięki uprzejmości 
znanego łódzkiego p rzemysłowca p. 
Jarosińskiego.

SRtBRNY KRZYŻ ZASŁLGI 
7 A ZM YCIFSTWA JEŹDŹCÓW 

POLSKICH W  NICEJ
Za zasługi położona koło repre­

zentacji Jłzeczypaspoililte, P o ’,sk:ej n  
konkursach hippiiczinych w  Nicei zo­
stali odznaczeni prizie&p Prezydenta 
Rzeczypospolitej mjr. 10 D. O. K. 
Michał Toczek, rtim. 2 p. szwoleż. 
rokitn Michał Antonie wicz, run 2-1 
p. ul. Chojeckii. Ećunund i: rt.n. 1 p 
r,Z’wnl. Zdzisław Dziiadulski

W  roku przyszłym  odbędą się w 
Mrarszawie międizyiniarcdow-i zaw o ­
dy hippiczne. pod: protektoratem  p. 
Prczyde r.ta Rzecziypaspoktiej.

Kwaszona hapjsia  nsjlepjzym  
środkieiP przeciw robakon.

Lwów, 23 października. 
Surowa kwaszoiiia kapiuista, zaw ie­

ra obok pomidorów, najwięcej w ita­
miny A, L*. C i D, jostt zatem najle­
pszym i najtańszym środkiem od­
żywczym. Gpróciz tego — wedle 
prof Mertmanna, k tóry  ogłosił w 
Medllzinischc Wocherischrift a-tykuł 
— surow a kapusta, sporządzona z «- 
!hva 1ub kw aśną śmic+ana pomaga 
w trawifeniU.

Jest cna  też doskomiatym środkiem 
przeciw  robakmtt, gdlyż kwas w niei 
zaw arty, działa zabójczio na chołtcfe 
boitwórze pasożyty kiśzek. Badiąnia 
prof. Miecznikowa we Fraucii wy- 
kaiźały. żc w okolicach-, w  których 
sedzono najwięcej kapusty kwaśnej, 

^ludzie bardzo długo ijH-

ZWYCIĘSTWA POLSFlCEi 
ZAPAŚNIKÓW W CZLCtlOSLO.

WAC.jl.
Ostatnio odoyły sie niędzynaro- 

dowe zawody zapaśnicze o mistrzo­
stwo zagłębia morawsko - karwiń- 
■'kiego Polscy zawodnicy iz Górnego 
Śląska, cdnćeśiii na tych zawodach 
pełny sukces, zdobywając w pirciu 
kor.kure-ncjacb, cztery p ierw szejn itj- 
sca. waga kogucia— Batprck (rakó! 
— Katowice), waga piórkowa —  M a ­

zurek (Powstaniec — No’\ -iyjxęś5  ̂
w aga lekka — Blaiszczyca (Powsw^B 
niec — Nt waw>iieś). Waga ciężka — 
Gałuszką (Sokół — Katowic:). \7  
wadze ciężkie; zwyciężył LlrjSu 
Flach przed Sobotą iSkinianów ).

7EBRANIF DZIENNIKARZA 
SPORTOWtCM.

Wdnóu 5 listopada, odbędz1? się 
nadzw yczaire walne '^gnatnadTcme 
Związku Lzien i?i u M ik stó w ’
Sportowych w  W a t^ jw ie . L'.m;?,i i 
gocMna etbrą-tifea bęilą podane Pt- 
źnieii. Zarząd wgyvc'a w sz y s tk iji  
członków do uregulowania, zaległych 
składek (konto P. K. O. Nr. łJeJitJ

W ielkorządca angielski w P alesty­
nie, w yznacąy’ -50,000 i- szt. 6 kom
2,500.000 [zł.) ca oeSS zw ężane -z 00- 
p>eianiem piłki nożnei- Na trencęów 
zwiezku palcstyoiskieigT zaiSłfkAżowa- 
•no A. W eissa (E. A. C ) i Brej-era 
(Yb o),

J  j E J  SKI T E A T R  W I E  i 
Początek przeó#t_wteft o gada. ?’3Q 

Sobota 23 października 1926.

Latmi peiść i p i i i f t . .
Xomed}i w ,3-cli aktach Franciszka LąK- 
ter, . Prźękł. A B. Dostała i F. Gwiźdza 

OSOBY:
esztowa H R ow uska

Peszta W. Ratschka
Zuzia :órkaPesztowfcj R. Lew -ka
Alan Vimn B. Dąbrowski
Joe Vilim, wie.ki p rn  

mysłowiec, jego oj- 
cłec J. Dobrzenaki

Bezchyba, dyrektor 
Darku H. Czaki

Andre,‘s, radca han- 
d.owy E Fertner

Duma, zupełnle prze- 
fctętńa M. Pińerowa

Pann 1, o rażąco ru- 
dych włosach L La osiowna

Służący, chodząca in- ..........
tell eui ia W Pizebinski

Chfopak Z. Sm erećzań|ka
Między każdym aktem praerwa trzech 

miesięcy.
Reżyser Juiian Dobrzański.

TE A T P  s W ) S 3 ?
Sobota 23 października 1926.

Jtyeie Paryskie
O ptra komiczna w 5-ciu akt. 

OSOBY:
B ,r  d« G o a te n ,a rek

W & assss
f f e f

Alfons, służący Raula Szymański

Br & d s s,yM 4 *
k  W1

P aulin , ® rAbJ? "Mptpila Brzeska
S te l e  Grabowska
Pani de Folie-Yerdure Żelichowski
Leo ,’a Ostrowska
Ludwika Okońska
Klara Popowicz
Bazylijczyk Szmidtów na
U izędjłk ruchu Bykowski

O—r—
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L w ó w

Boimćw, 1.

PO LECAM Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIE1SZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

L w ó w

Boimów, 1. r n

N a  k l e c e n i e  t e l e f o n i c z n e  n r .  4 : 8 = 8 1  d o s t a r o ^ a n i T ’ d o  d o m u .  2433

ZAKŁĄDY GRAFICZNE
• •

A- HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(buczna )ś< uszlri).

irykonują pierwszorzędnie;

TELEFON: 19-14.

AKCJE ETYKIETY, 
SYGNATIH PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKAT^ REKLAMY. 
NUTY, DYP OMY, 
nad o WYROBY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

boty w  zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LITO G RAFj I

w c h o d z ą c e .

ART. ZAKŁAD KYTuWNiCZY I WY­
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Gusliawy I.Jhic ińsk iej
Lwów, Batorego 22/1 

wykonuje nerby, monogramy w złocie i srebrze odznak 
dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie

Agenturom wysoką prowizję. 2590

D.^ierap 
B r o sz u r y  
A .isz e  
C zaso pisma 

w sz e lk ie  drukio r a z

po cenach umiarkowanych
p r z y j  m u j  e

L w ó w  

u * .  O  b o r ą i o z y  z n y  1 7 .  

T e l .  9 9  1 9 .

wszelkie produkt? rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

di ta '1 ,s„ki  Łm , Siwli 3«

MODNE I PRAKTYCZNE

F U T R A
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 

i  P R Z E R A B IA

3016
LUEW3K MARK

TELEF. 26-83. SŁOWACKIEGO 2.

telef. 8-96. 48-31. adi telegr. „Towpn!"

H E B L E  la nlj!
Otomany, kanapki, łóżka składane, materace> 
wkłady, łóżka p olew ę, wózki dziecinne, garnitu­
ry salonow e, poleca najtaniej wytwórnia wyro  

bów  tapicerowanych 3059

STCCL i S k a  LW6"' SHItp!***
LM. 131153/926.

Różne
[ TMEWAŻNIAM świadec- 

two dojrzałości wysła- 
wione przez filję IV gimna­
zjum we Lwowie na aazwi- 
sko Mojżesza Iza-ika Meh P' 
ra  zgubione 3 września br 
na Wałach Hetmańskich.

3070

J TNIEWAZN1AM zguuior.ą 
kartę iwoinie lia wyd* 4 

prze.” P. K U. Złnezów na 
nazwisku Pyły pa Pełecha ur. 
w r. 1902 w Koftowie. 3074

Kupno I sprzedaż
('TROBCWIEC na cm en ta 

rzu Łyczakow skim  prz/ 
głfiwnej drodze poniżej p no­
wy ceny sprzedam. Of :rty 
pod .G rob ow ie c 3030“ do 
admin. .Kurjera Lw." 3C5f

CORTEPlAN lub pianinó; 
1 k u p ę  zaraz Goióv\ka 
Nowacki Pańska 17. 30j 6

II W ydz.

O b w i e s i u c ^ e n i e #
Gmina m Lwcwa ma do sprzedania w  rewirach leśnych Błotnia 

i Pniatyn powiat P rzem yślany:
aj 806 sztuk dębów  na pniu z korą, wraz z użytkiem pobocznym  

w Błotni.
b) 302 sztuk buków, wraz z użytkiem pobocznym  w  Pniatynie.
Oferty mogą być w noszone także na zakupno sam ego drzewa 

materjałowego bez iżytków pobocznych — w  tym jednak razie ofe­
renci pokrywają równ eż koszt zrębu z w łasnych funduszów.

Sprzedaż nastąpi w  drodze licytacji ofert?' /ej — z terminem do 
wnoszenia pisemnycji ofert do godz. 12-tej dnia 4  listopada 1926 r. 
do Wydziału II Magistratu w  którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na dow ód złożenia w Kasie miej­
skiej wadjum w ynoszącego 10 proc, oierowanej ceny kupna.

Bliższe warunki licytacyjne przeglądnąć można w  II W ydziale M a­
gistratu w  godzinach urzędowych.

Magistrat król. sto ł. m. Lwowa
Lwów, dnia 12 października 1926.

Józef Nauman.

pORTEPlANY, PIANIMA, 
t  pierwszorzędnych fubi j^  
sprzedaje p -d  gwarancją, ku­
puje gotówką: Hanak, P ań ­
ska 21 I p Telefon 35-45.

JtAEBLE antyczne użyW.-:»§ 
" *  i nowe różnych pokoi  
jakoteż pojedynczo polec. 
Zieliński Kołłątaja 5. stolar­
nia 285 >

Mierzksna
A Ą IESZKANIA 1 do 3 po 
•I’ 1 koje z kuchnią na do­
godnych warunkach obok 
stacji łyczakowskiej Zgło­
szenia do admin. .Kurjera 
Lw.“ pod .D r. M. W-J

D D KG J maty dla solidne 0 
F  pana w cenie okoW 
,40 zł , od 1 listopada poszu­
kiwany Zgłuszenia dc adnjS 
„Kurjera Lw.“ pod .Pokój'-

Nauka i wychowanie.
OTENOGRAFJI wyucza 0- 
y  becnif darmo, lis tów  i& 
Redakcja Stenografa, W?r’ 
szawa Szczygla ’2. 3071

Naazwyczajne Walne Zirnaflme
członków Unji m a sryn o w jj Spiiłtiz z  ogr. odp. w  Jai 'opolu 
odbadzio się dnia 7. listopada 1923 o godz. 76 (4) po poł. 
w  lokalu przy ul Zac rkk w n a j I. J  a n., wypadak braku 
kotu etu o 2 godz późniaj bez względu na ilość ooecnych. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie spraw ozdania Rewizora Związku z udby-

tej dnia 15. października 1925 rewizji i powzięcie 
uchwał co do wskazówek Rawizora.

2) Wybór dwóch członków Zarz-du w miejsce ustępu-
jącc^h oraz ewentualny wybór uzupełniający człon­
ków Rady Nadzorczej.

3) Ustalenie wysokości w ynagrodzenia Rady Nadzorczej
4) Ewentualja.
3/377 Radf ladzorcza

Unji maszynowej spółdz. z 0. 0. w  Tarnopolu.

R ó ż n e .

C Z T U K A  trw ałego zanamię- 
O  tania nut. Broszurl adzie- 
siecionetowa 2 złp. Chrza­
nowski Zimorowicza 6. 3081

UNIEWAŻNIAM dokumenł 
wojskowy wydany przez 

Starostwo Lwów na nazw i- 
ko W łodz,mierz Mogilnicki.

3079

M A T K I
pamiętajcie, że jedynym dla dzieci jest tylko

P uder, M d  fu i Krem
F e b e  S a j o f m a n a  g

pierwszego wynalazcy. Inne są naśladownictwem.'”

ROK ZAŁOŻENIA 1899.

M. A. A U G U S T Y N
magazyn futer

przyjmuje wrzeikie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jakoteż przechowanie futer przez lato 

2971 Lwów. ul. Rutowskiego 1. ?■

t 4 -a su r k 7 zwvcza'nv za tekstem miejscowe 12 gr. zanrejscow c 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i nakrologja miejscowe 30 P
#6 I«y  O U lO S Z fc il  l  zamiejscowe kl er zag.anic’!n«» 45 gr. P: kronico, "omunikatł, paski i .nse fty na s.ronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscov,e 46 |
agraniczne 54 gr Kronika, m K  dzfał Ł K i y  miejscowe 40.gr. zamiejscc we 50 gr. zag ran iczr: U  |  Na pierwsza, stroma
s- ranir? ie 75 Pro- a ncłoszenia za słuwo mieiscowe 6 gr. zaimejrcowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kuono i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscov 10 gr. zagrań
2 gr” ma^moni^ine, kor.ispondem:Ja prywatna mtejsc^we^ 12 |r .  zamiejsco , 15 gr. ząjrra. r z n e  lu  g* poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach sio*

tłustyrr drukiem pedwojme.   ^

***hisdem Nowej Polskiej Spółki W ydawniczej Sp, z ogr. cdp. ia*ny redałrtor
Cpiata pooztó za uiszczona gstfwfc, Z dułkarr* Polski*,' we Lw oró, Chocążczyzna b  ł«L2»*lł».

Tadeusz 3troidSki,


